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okrężnej polityki dyplomacji niemieckiej w sprawie rewizji granic Polski.

. Kowno, 7.7 (PAT) Na zjeździć par- 
T lautininków, nacjonalistów li- 

’eĄskeh. wygłosił dłuższe przemó- 
I "'łomie prem jer W a Idemaras, jeisz- 

raz powtarzając swe u roszczenia 
pfytorjahie. W a klenia ras uważa, żc 
-Uwa nie uporządkuje swych sipraw 

I h/A^o^j^łnych, dopóki nie odzyska 
pina. Wskazując na fakt przyzna- 

jr!i' W ilna Polsce przez Kadr Amba- 
BwHorów, W a Ideniaras stwierdzał, żc 

"oeatstwa pragnęły uczynić Litwę 
Z'|lężna od Polski.
. Vva!d.3maras podnrćsł następnie 

‘Icznośe nolityki francuskiej z polii- 
?'ką Polski, pozwalając sobie na im- 

iMnwanic Francuzom projektu prze­
oczenia Polsce Kłajpedy wzamian 

Zł| zwrócenie Niemcom korytarza po­
morskiego.

Wkońcu Waldemar as wyraził żal 
wt Rządu polskiego, ponieważ ten wy 
typuje w sprawie wileńskiej z imie­
niem Litwy na ustach.

Gdańsk, 7.7 (PAT ) Z Kowna dono- 
*zą pisma tutejsze: Na kongresie li- 
'Cwsloiej partji Tautinnków (partji 
fżądowej) przemawiał ni. in. premjer 
' ałdema.ras, który wygłosił mowę 

Polityczną, zajmując się m. j,n. pro­
blemem koryta rzow y m.

Historja ostatnich 6 lat -- oświad- 
Czył Waldemaras — jest historja t. 
Rwanych korytarzy. Usialilo się prze 
konanie, że także kwest ja korytarza 
^gdańskiego musi bvć rozwiązana. 
Gt podrywanie to znalazło swój wy- 
raz także na konferencji Iccarneń- 
sk lej. Jest rzeczą jasna — mówił da­
lej Waldemaras — że w tej sprawie 
Jttusi być przeprowadzona rewizja 
*< że korytarz gdański powinien być 
'wrócony Niemcom (!?). Zachodzi 
•ylko pytanie, czy to rozw iązanie ma 
być częściowe, czy też ma to być roz 
Wiązanie ogólne, obejmujące wszyst­
kie granice pomiędzy morzeni Bał- 
tyckiem a morzem Adrjatyckiem. wT 
takim razie będą mttsiały .być poru­
szone także wszystkie kwest je wscJio 
dniej Europy i stojąca z tem w związ 
ku sprawa wleńska. W tym bowiem 
kącie Europy może w danych wa­
runkach wybuchnąć nowa wojna

ty-
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Za przeprowadzenie pomyślne/ 
ooeracji i troskliwe/ omeki cór­
ce nasze/ Maryi składamy ser­
deczne podziękowanie Dr. Bart­
kiewiczowi i Dr. Drabarkowi.

Jednorazowy zasiłek
DLA INWALIDÓW.

Warszawa, 7.7 (Tel. wł.) Rada mi­
nistrów upoważniła Ministerstwo 
skarbu do wypłacenia inwalidom je­
dnorazowego zasiłku.

Inwalidzi 4-ch pierwszych katego- 
pyj otrzymają 155 proc., czterech dal 
szych kategoryj 150 proc.. 9-ej kate- 
gorji 180 proc., a 10-ej kategorji 125 
Proc, pobieranego obecnie wsparcia 
miesięcznego.

Zasiłek ten wypłacony ma być w 
czterech ratach, między 1-ym sier­
pniem, a 51-ym marca.

Ministerstwo skarbu nosi się z za­
miarem wypłacenia pierwszej raty 

październiku.

światowa, o ile nie przyjdzie do roz- f wyższą mowę, zaiznacza, że ostatnia 
wiązania, uwzględniającego wiszyet- | uwaga Waldemaausa jest niewątpii- 
kie uzasadniona. I wie słuszna. Dlatego też każdy odpo-

Orgain socjał-deimclkratów „Danzi- < wedziałny polityk, który ma do czy- 
'ger Yolksstimme", omawiając po- i nietmia z kwe&tjami wschodiniemi, po-

Prmtaiaa ow ihliilcli
NA POLSKI STATEK PASAŻERSKI „JADWIGA"

Warszawa. 7-7. (Tel. wł.) Kiedy sta­
tek pasażerski „Jadwiga", który niedaw­
no uroczyście został pośwęcony podczas 
obecności marszałka Piłsudskiego i mi­
nistra Kwiatkowskiego w Gdyni zawi­
ną! do Gdańska, spotkał się z niesłycha­
nie brutalną demonstracją bojóweke ha- 

; kafystycznych. Bojówki oczekiwały już 
I na zawinięcie statku i chwili, kiedy 

przybił do molo, obrzuciły go gradem 
kamieni.

S Kapitan „Jadwigi" zwrócił się natycli- 
’ miast do policji portowej, aby uśmie­

rzyła rozwydrzonych bojowców. Inter­
wencja policji była niedostateczna. Po­

Odsłonięcie pomnika marsz. Focha.
PRACOWITOŚĆ T SKROMNOŚĆ SĄ CECHAMI TEGO WODZA.

Cassel, 7-7. (PAT.) W obecności p rzed- 
stawioiel.i władz cywilnych i wojsko­
wych oraz zaprzyjaźnionych armij 
sprzymierzonych odbyło się tu odsło­
nięcie pomnika marszałka Focha, Pom­
nik przedstawia marszałka Focha na 
koniu.

[ Szczepy uratowania LunOorp.
Nadzieja rychłego ocalenia innych rozbitków.

„MAŁYGIN" WYDOSTAŁ SIE Z LODÓW NA OTWARTE MORZE.
Warszawa, 7-7. (Tel. wł.) Ze Sztok­

holmu donoszą: Szwedzkie ministerstwo 
marynakii otrzymało szczegóły, dotyczą­
ce akcji uratowania kpt. Lundborga, 
które zaiwdizięciZać należy por. Schyber- 
g-oiw.i.

Por. Schyberg udał się na pokładzie 
małego samolotu szwedzkiego na kry lo­
dowe, poczem stwierdiziiwsizy położenie 
grupy towarzyszów Nobile, wylądował 
zręcznie na wielkiej krze w pobliżu na­
miotu. Po porozumietniiu 4ię i powitaniu 
z niiesizczęśłiiweinii ofiarami katastrofy, 
zabrał na pokład szwedzkiego pilota 
Lnndboirga, wychodząc z założenia, ź>e 
Lund borg powinien być pierwszy wy­
ratowany. lmwiein jego wskazówki i ra­
dy będą konieczne dla przeprowadzenia 
dalszej akcji ratunkowej.

Kpt. Lnindborg znajduje s>ię obecnie 
na pokładzie szwedzkiego parowca 

ioittl taiiiil JziiMtii”
BYŁYM CZEKISTĄ I WYSŁANNIKIEM G. P. U.

Wilno, 7.7 (AW) Do „Słowa11 dono­
szą z Rygi, iż potwierdza się wiado­
mość, iż warszawski korespondent 
„Izwiesttij11 Eugenjnsz Bralin jest b. 
czekistą i wysłannikiem G. ?. U.

W iadomość tę zaimieściiło w formie 
rewelacji jedno z pism rosyjskich w 
Paryżu. Z nadesłanych „Słowu“ da­
nych biołgrafic.znych wynika, że Bra- 
tin pracował w charakterze dzaenni- 

i kairza w najbardziej prawicowych pi |

czątkowo bojowcy na widok policji od­
biegli, ale wnet, kiedy funkcjonarjusze 
policji odeszli, rozpoczęli znów swój pro 
wokacyjny atak na polski statek. Skan­
daliczne zajście w porcie gdańskim jest 
nową prowokacją zakapturzonych ha- 
katystów gdańskich przeciw Polsce. Są 
to smutne owoce, jakie wydają nacjo­
nalistyczne filogermańskie przemówie­
nia prezydenta Sabina na zjazdach naj- 

, rozmaitszych organizacyj bojowych nie- 
) mieckich. Należy się spodziewać, że

Rząd polski odpowiednio zareaguje na 
prowokacje niemiecko - gdańskich bo- 

1 jówek.

Poincare wygios.il przemówienie, w 
’ którem przypomniał olbrzymią pracę 

naczelnego wodza wojsk sprzymierzo­
nych, którego prostota i skromność są 
przysłowiowe. Mówca stwieircliził. że od- 

’ słoni ety właśnie pomnik stanowi uczczę 
1 nie głównego twórcy pokoju.

„Quesit“. Doniósł on telegraficznie swej 
żonie, że jest zupełnie zdrów i szczęśli­
wy, że się wydostał z lodów.

Zanim por. Schyberg wyratował l.uind 
boirga, eskadra małych samolotów 
szwedzltch zaopatrzyła grupę towarzy­
szów Noble w żywność. Przez przesunię­
cie barzy operacyjnej samolotów na wy- 

j spę, położoną bliżej grupy towarzyszy 
Nobile, widoki wyratowania także re­
szty ekspedycji gen. Nobile bardzo się 
wzmogły. Szwedzkie, norweskie i fin- 
ladzkae samoloty szukają także Amund­
sena, dotąd jednak bezskutecznie.

Sowiecki łamacz lodów „Maty gin" 
przebił się przez lody i dotarł na otwar­
te morze. Posuwa się on obecnie z szyb- 
koścą 10 mil na godzinę w kierunku wy- 

i spy Karola. Dotarł on do 76 et. 30 min. 
wschodnej długości.

s mach monarc hist ycznych.
Poizatem był członkiem czerwonej 

sotni Glinki Janczewskiego oraz or- 5 
ganizacji znanej pod nazwą Związku 5 
rosyjskiego Narodu. Po przewrocie > 
boIszewióKiim dotychczasowy prawi- : 
cowiec stał się nagle komunistą i jako * 
taki rozpoczął prace w Połpredstwie ; 
i wyjechał jako korespondent „Izwie i 
stij do Warszawy. i 

winien przyczynić się w własnym za­
kresie do uniknięcia jaikichko<Iwiiełk 
nierozumnych wystąpień.

Niewątpliwie przemówienie Walde 
marasa jest jeszcze jednym z dowo­
dów, jego zupełnej zależności od 
Niemców;, którzy nie chcą sami zbyt 
obcesowó występować w sprawie re­
wizji granie (zanim nie zostanie znie­
siona okupacja Nadrenji) używają 
W'a klenia rasa do mącenia pokoju, a 
.przemówień jego jako próbne balo­
ny. Mowa Waldemaiaisa zapewne spo 
tka się z mocną odprawą prasy fran- 
cuskej, jako jaskrawo ustępującej 
przeciwko traktatom wersalskim. 
(Brzyp. Red.).

ANTONI KON
A D W O K A 1. 

przysiósł swą kancebrję. z ulicy

DeDIlBSkiel i
na ulicę

Dsklerta 6 lei. 2-98 3772 s

fcKsportaqa zwioa
ś. P. MOJ. MŁODZIANOWSKIEGO.

Warszawa, 7.7 (AW) Dziś o godzi­
nie 12.15 w południe odbyła się eks- 
poriacja żwiok ś. p. wojewody pomo.r 
skiego p. Młodzi-.rirowskiego z rampy 
kolejowej d worca warsza wskiego, 
dokąd przybyły z Krynicy. Następ­
nie pochód żałobni udał siew stronę 
kościoła św. Krzyża, gdziie złożono 
zwłoki.

tostiwe remiza
NA URLOPY.

Warszawa, 7.7 (l’A'1) Dnia 6 b.m. 
minister reform rolnych dr. Witold 
Staniewicz wyjechał w sprawach u- 
rzędowych do Wilna, gdzie m. in. 
Jyierze udizńał w zjeździć komisarzy’ 
zjiemskich. Powrót ministra do War­
szawy spodziewany jest z począ ł kiom 
przyszłego tygodnia.

Warszawa, 7.7 (PAT) Minister skar 
bu p. Gabryel Czechowicz wyjechał 
w dniu 7 b. m. na urlop kuracyjny do 
Karlsbadu. Kierownictwo Minister­
stwa skarbu objął z dnem 7 linca se­
kretarz stanu drr. Tadeusz. Grooyński. 
Obowiązki podsekretarza staniu |x>ru 
czone zostały na ten okres dyrekto­
rowi departamentu ogólnego Stefa­
nowi Słarzyńsfciem u.

Powrót posia Patka
IX) MOSKWY.

Warszawa, 7.7 (lei. wł.) Poseł pol- 
w Moskwie Paitek, który bawił w spra 
wach służbowych w Warszawie, wy­
jechał z powrotem na swoją pla­
cówkę.

Napływ robotników
DO WARSZAWY.

Warszawa, 7.7 (lei. wl.) W ostał- 
nim tygodniu dał się odczuć w War­
szawie dość znaczny napływ robotni­
ków z prowincji, a szczególnie ze 
wsi.

Robotnicy ci są chętniej przyjmo­
wani przez miejscowych przedsię­
biorców do pracy, ponieważ zadawa­
lają się mniejszym zarobkiem.

wygios.il
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ZA 100 DOLAROW
można było zostać niezdolnym do służby wojsk.

ECHA AFERY POBOROWEJ NA TERENIE I). O. K. X.wyjechał.

PRZEGLĄD PRASY
Bolesna sprawa.

Prasa zagrań/iczruu w ostatnich 
duklach bardzo Witcie pisała o Polsce. 
Pisała w ten sposób, że żadną miarą * 
niie można było jej informacji i wy­
wodów powtórzyć bez rumieńca 
wisty tu. Zajął sie tą kwest ją „Dzien­
nik Wiileńsikii“, który w ten sposób , 
oświetla zag.ramieizne zioślwości: ,

Prym pod tym względem trzyma oczy- ' 
wiście prasa niemiecka. Niestety powody ; 
od nas niezależne, względy bardzo zro­
zumiale, nie pozwalają nawet w stresz­
czeniu poinformować ogółu czytelników 
polskich o tem. co się o Polsce pisźe. Ogra­
niczymy się do tytułów, z ktcrych jeden 
zwłaszcza, sążjlisteiiii cżarnemi literami 
wypisany, szatańsko rozchychotany, pełen 
zjadliwej radości z naszego poniżenia, i 

obleciał szpalty prawie wszystkich gazet: 
„Sejm prostytutek, galganów i świń". A 
dalej zestawienie, kwitnesencja najbar­
dziej soczystych zwrotów; dalej, w konien 
tarzach redakcyjnych, już bez ogródki 
pisze się o Police jako 0 „Azji", o „pozio­
mie kultury polskiej i stosuhkaeh motał- I 
nych tam panujących", o „gospodarce > 
polskiej" czyli przysłowiowej „polnische 1 
Wirtsęąaft". W konkluzji zaś: „jednak • 
mieliśmy rację, twierdza.C. iż Polska jest ! 
państwśm' sezońowem —- Európa zapatńię- , 
ta to". ' ’

Do napaści ze strony wrogów naszych, j 
do najohydniejszych potwarzy i obelg — I 
przywykliśmy’. Zawsze atoli w podobnych < 
wypadkach odzywały się głosy przyjazne, J 
broniące nas, my sami zresztą potrafiliśmy , 
śmiało i z otwartą przyłbica, występować • 
w naszej obronie, hajlepszą zaś tątczą ; 
i puklerzeńl naszym, od którego odbijały i 
się bezsilnie wszystkie wraże pociski, to ’ 
było przeświadczenie, iż wszystko, co o i 
nas złego mówiono i pisano, było tylko zło | 
śliwem oszczerstwem, bezpodstawnym 1 
wymysłem. i

Dziś w naszej obronie nie odezwał się 
literalnie ani jeden głos przyjazny, my 
zaś stoimy milczący, spłonieni wstydem, 
z bolesnem. piekącem poczuciem tej strasz 
nej krzywdy, która się nam stała.

O religję w szkole.
Uchwalenie przez parlament rezo­

lucji domagającej się uchylenia o- 
kólńilka miń. oświaty (wówczas był 
nim dzisiejszy premjeY prof. Bai-tel) 
o praktykach religijnych w szkole, 
•wywołało Wielkie 0>b wrzenie Wśród 
sfer rodzi ciiol siki oh. Oburzeniu temu 
dała wyraz p. Z. Żabska W „Kurjerze 
Warszawskim":

Można nie poświęchć się zawodowi na­
uczycielskiemu, jeśli się jego obowiązków 
wypełniać nie chce. Ale z wychowania 
eliminować religji irie wolno. Wychowaw­
cze znaczenie wiary rożumiune jest nń- 
wet przez tych, którzy sami obojętni są 
względem spraw religji. Ogół rodziców 
w Polsce żąda zupełnie Wyraźnie i stanów 
czo wychowania ich dzieci w duchu reli­
gijnym. Rozdźwięk między społeczeń­
stwem polakiem a tym odłamem nauczy­
cielstwa, który „walczy z Kościołem", nie 
jest tajemnicą. ,

W tej chwili jesteśmy świadkami tisi- • 
łowań nauczycielstwa w kierunku nawią­
zania kontaktu „domu i _ szkoły1', współ­
pracy rodziców i pedagogów. Jakże można 
łudzić się. aby taka współpraca była moż­
liwa, jeśli szkoła Wyeliminuje reliżję lub 
tolerować będzie ją zaledwie, jeśli nau­
czycielstwo będzie podkopywało pOWagę 
wiary i Kościoła. Nie współpraca, 16ez 
walka się rozpocznie. Już dziś można to 
zupełnie śmiało twierdzić na mocy wra­
żenia, jakie rezolucja Senatu wywołała. 
Rodzice będą zmuszeni obniżać , wobec 
dzieci powagę naiićżycieli. mówić wręcz, 
że nauczyciel nie ma racji. A szkoły jr.ż 
teraz na zebraniach rodzicielskich skarżą 
się na podtrzymywanie autorytetem ro­
dziców lekceważenia zarządzeń wychow- 
ców szkolnych Dó czego dojdzie, jeśli ro­
dzice staną do walki otwartej w sprawie, 

w której nie mogą jej nie podnieść? 
Ogróttltiie pocieszającą w tej pallą- 

eej sprawie jest czujność społeczeń- 
swii polskiego, które w szeregu wie­
ców i protestów dało godną Spo­
wiedź posłom i senatorom głosują- . 
cym przeciw religji katolickiej.

Roboty saperskie
NA KRESACH WSCHODNICH.
Warszawa, 7.7 (Teł. wł.) Od poło­

wy lipca rozpoczęte zostaną na Kre­
sach Wschodnich roboty saperskie 
około budowy mostów na rzekach i 
rzeczkach.

Roboty te prowadzić będzie 6 koni- ' 
panij saperskich.

Lwów, 7-7. (AW.) „Dziennik Lwow­
ski" podoje dailafce sensacyjne szczegó­
ły śledztwa w sprawie afery poborowej 
na terenie DOK. X. Śledztwo wszczęte 
było z inicjatywy komendanta żandar­
merii Batcraa, który od dłuższego czasu 
obserwowali, iż ilość zwolnionych w ko­
misjach poborowych urzędujących ma 
terenie DOK. X przenosi znacznie pro­
cent sor mailu y. W związku z tem zwró­
ci! się do •wydziału śledczego. W nocy 
z 21 na 22 czerwca dokonano szeregu 
rewizyj, w wyniku których nastąpiły a- 
resztowamia. M. im. aresatowano dr. Szmii 
gielstkiego lekarza wojskowego, który 
odgrywał poważną rolę w tej aferze o- 
raz Hermana Krauza, kupca. Okazało 
się, iż ten ■ostatni ścągał od poborowych 
pragnących się uwolnić pieniądze i za 
pośredmiiotwean Laury Fenster przesyłał 
je Szmigielskiemu wraz z wykazem o- 
placonych „zwolnień11. Za kałegor.je B 
pobierano od 50 dolarów- wzwyż, za 
przyznanie kategorji C aż 60 dolarów,

Żydowski kongres w Besarabjl
Z UDZIAŁEM 152 DELEGATÓW

Bukareszt, 7-7. (PAT.) W Kdsizynowie 
pod przewodnictwem nadratóna, Cyrel- 
sonia rozpoczął obrady kongres przed­
stawicieli ludności żydowskiej w Besa- 
rabjii. W kongresie bienze udział 152 de­
legatów, retprozenifiująeych 45 miejsco­
wości. Po odczytaniu przyjętej owacyj-

Rozruchy religijne w Kalkucie
POMIĘDZY MACHOMET ANAM1 I BRAMINISTAMI.

Kalkutta, 7.7 (AW) Doszło tu do 
nowych rozruchów na tle religijnym, I 
które rozrosły się do starć zbrojnych * 
pomiędzy grupami ludności mahonie- 
tańskiej i bramińskiej. W czasie strze 
laminy, która wywiązała się na jed­
nej z głównych ulic iniąsta grupa ma 
hometam, która dostała się w krzyżo-

Dwutygodniowy pobyt
GŁOWY PAŃSTWA W POZNANIU.

Poznań, 7.7 (PAT) „Przegląd Poram 
ny“ donosi: Jaik się dowiadujemy, 
Prezydent Rzeczy pospolitej przybę­
dzie dnia 17 li pea do Pozndinia z ca­
łym swoimi domem cywilnym i woj­
skowym ńa przeciąg dwuch tygodni 
i zamieszka na Zaaniku. W czasie po­
bytu Swego <na Zamku Prezydent 
Rźeózytpdśipolitej nie przerwie Swe­
go normalnego trybu urzędowania i 
z Zamku poznańskiego kierować bę­
dzie sprawami państwowemi. Prezy­
dent miasta Poznania Ratajski zapro 
sil przedstawicieli organizacyj i sto­
warzyszeń na zebranie w ratuszu w 
dniu 9 b. m. celem zórgamiżowania 
powitana Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Strawa rokowań
POLSKO - NIEMIECKICH.

Berlin, 7.7 (PAT) „Yoirwarts" po 
twiierdza wczorajsze donieaieniie 
„\ ossische Zeitung", że gabinet Rze­
szy z początkiem przyszłego tygodnia 
rozważać będzie siprawę rokoWań 
handlowych polsko - niemieckich, w 
którymi to celu przybywa do Bcrli- 
mt poseł niemiecki w Warszawie p. 
Pieuscher.

Dziennik wyraża nadzieję, że ro­
kowania handlowe z Polską zostaną 
wkrótce na nowo podjęte i, że po­
czynią one znaczniejsze postępy, ani- 
żel za rządów poprzednich.

Tajemniczy trup
Z ODCIĘTĄ GŁOWĄ.

Warszawa, 7.7 (AW) W dniu wczo­
rajszym służba kolejowa odkryła na 
forze w pobliżu Pktófowa pod War­
szawą zwłoki ńiężczy^ziny. FrUp miał 
obciętą głowę, która leżała o kilka 
metrów od toru, tfedlono, żc śmierć 
nastąpiła na śkllfok przejec haiiia 
przez pociąg pośpieszny nt. 2, zdąża­
jący z Krakowia do Warszaw v.

przyznanie zupełnej niezdolności dó 
służby wojskowej kosztowało niejedno­
krotnie do 100 dolarów. Współuczestni­
cy afery dzielili się zyskami w ten spo­
sób, iż Krauż pobierał około 20 dolarów 
za zwolnienia, Laura Fensłer po 10 do­
larów, lekarze dzielili się resztą. Ponie­
waż Krauz oszukiwał swoich wspólni­
ków, dr. Szmigielski pobierał łapówki 
na własną rękę. Pobieranie łapówek by­
ło zorganizowane w ten sposób, iż po­
borowi pragnący się zwolnić wyłaniali 
delegata, który załatwiał i pośredniczył 
z ramienia uwalniających się. Ogólna 
suma łapówek w amym powiecie Prze­
worskim sięgała 12 tysięcy dolarów’. Po- 
zatem aresztowano lekarzy powiato­
wych: Kroku i SerwaCkiegP, którzy dzła 
taili na własną rękę, nie przeszkadzając 
szajce Szmigieski — Krauz. Ogólna licz­
ba aresztowanych wynosi 25 osób,-głów­
nie delegatów poszczególnych miejsco­
wości do załatwiania afer o awotliiińanie.

i nie deklaracji wieiiióścii dla ojczyzny i 
i dynaeitji kongres wystosował telegrom 
’ cło Rady regencyjnej, która odpowie­

działa podziękowaniami za . wykazanie 
przez ludność żyd&Wską przy wiązania 
do ojczyzny.

V 

wy ogień została rozproszona ptrzy- 
czem zginęło 16-tu uczestników ma­
nifestacji.

Dopiero pod weczór znacznym 
silom wojskowym udało się przywro 
oie porządek jakkolwiek nastfoj w 
miejście jest w najwyższym stopniu 
naprężony.

Stan bezrobocia
W CAŁEJ POLSCE.

Warszawit, 7.7 (Fel. wł.) Stan bez­
robocia w całej Polsce wynosił w 
dniu 50 czerwca 116.24? osób.

W porównaniu z poprzednim okre 
sem bezrobocie zmniejszyło się 4,7'64 
osób.

Poprawa zdrowia
STEFANA RADICZA.

Białogród, 7.7 (PAT) Stan zdrowia 
Stefana Raoi.csa poprawił się tak da­
lece, że za dwa lub trzy dni opuści 
on sapial i wyjedzie do Zagrzebia. 
„Politiika" donosi z Zagrzebia, że w 
całej Chorwacji czynione są przygo 
towania celem uroczystego powita­
nia Stelarna Radicza.

Zuneine omdlenie
„CZERWONEGO DNIA*1.

Praga, 7.7 (PAT) Prasa stivierdza 
jednotmyślńie Całlkowiłe niepóWódże- 
nie komuni®tycznego „czerwonego 
dmia”, Zorganizowanego ]>rzez komit- 
nislów c-zechosłowmckich z inicjaty­
wy Iłoskwy.

Przelotne deszcze i cMoiimsi
PRZEPOWIADA P. I. M.

Wczoraj niaogól w całej Polsce było 
ptjchiliiiirino. W Warszawie aralia była 
temperatura 16 stopni. Stan pogody: po­
chmurno. Podobnie pochińtiirno było we 
Lwowie prizy temiperaluawe 20 et. w Piń­
sku pifizy 18, W Gdyni 15, w Krakowie 
15, w Lidzie 17, w Białynistoikii 18, Za- 

: k-opame 17, Hala Gąsienicowa 13, Mor­
skie Oko 15, Puck 15, Cieszyn 19, Malo- 
deezmo 16 (de&zttz).

Ptogidoża pógotly na dziś Według P. 
zachmurżCtińe zmienne z pirżelot- 

lokalnCnii deśzeżcimi. Nieco chłod­
nąć j. Słabe, na północe «i;l’.iełsZe wiality 
zathoditlie.

* 1. M.: 
netti 1

I
l

Dr Zahorski
WYJECHAŁ

powróci 20 sierpnia.

Echa śląskie.
LIKWIDACJA ZATARGU W PR/S-

MYŚLE HUTNICZYM. W sobotę dnia ‘ 
lipoa nb. odibylo się w Katowicach p<>" 
siedzenie komisji pojednawczej i arbc 
tnażowej w sprawie likwidacji zatargi1 
W przćjnyślc liu0iiczym na Śląsku. Ko­
misja wydała orzcczc.niie, w myśl któ­
rego przyzdiany został robotnikom niej 
pracującym w akordzie dodatek wyró"' 

( nawozy w wysokości 1 zł. do poibieira- 
! nogo obecnie wynagrodzenia za diniów- 
!ęę. Podwyżka ta obowiązuje od diiria

1 lipca do 31 grudnia rb.
| O NAPAD NA POLSKIE ZEBRANIE.

W piątek zapad! w Bytomiu wyrok w 
’ rozpranric apołacyjnej przeciwko człon­
kom t. z-w. „czairncj gromady Sełfo- 
chtiiteu” bytomskiego, którzy w dniu 2’ 
maitoa rb. dokonali z Rozbainku pod By­
tomiem napadu na wicczomdcę polsku- 
k atolickiego towarzystwa macierzy szk ol 
ńej. Sąd zriiżyt glóumeanu oskarżonemu 
llaanpfowii karę z 9 na 3 miesiące wię-- 

; ziemia, 5 oskarżonymi wymierzył takie 
same kary 6-miesięcsne, łagodząc jedJ 
nak wyrok pierwszej instancji o tyle, 
że będą musieli odsiedzieć nie 3 lecz 2 
miesiące, poczerni reszta kary zostanie 
odircćzona. Pozostałym oskarżonym za­
mieniono kary 2-miesięczmego więzienia 
na grzywny po 50 marek, płatne w ra­
tach miesęeznych po 5 marek. Jednego 
oskarżonego uwolniono całkowicie.

iwiaflomimi sumo.
1 KOMISJA NADZWYCZAJNA DLA 

WALKI Z NADUŻYCIAMI w oStaibhiim 
dniu swego urzędowania sprowadziła z 
zagranicy do Warszawy b. dyrektora 

i departamentu góilnicro-hutnictzego W Mi 
niisterstwiie przemysłu i bandu, p. Ś^ię- 
łochowsikictgio. którego proku,rotor No- 
■wOsielski postawił w stan oskarżenia 
za popełnione nadużycia. P. ŚwiętOchow 
ski został wypuszczony na wolną stopę 
za kaucją i().(X>0 zl.

I WIELKA WYCIECZKA Z AMERYKI, 
i W poniedziałek rano Warszawa powita 
j rodaków z Ameryki, któiizy pod sztain- 
. darem Związku nauitr owego w Ainery- 
. „ee przybywają odwiedzić kraj ojezy- 
' sty. Ogółem w wycieczce bierze udział 
‘ około 1000 osób.
I

i

i

WYKRYCIE POTAJEMNEJ GORZEL 
NI. Lotna kontrola skarbowa wykryła 
w ostatnich czasach w kilku fabrykach 
czekolady kpli-yt-us uiiemonopolowego 
pochodzeń!::, co nasuwało podejrzenie, 
że w Warszawie lub podmiejskich oko­
licach istnieje potajemna gonaedinia. Po­
nieważ gorzalnie takie wyrabiają spiry­
tus wyłącznic z melasy, więc na składy 
melasy zvv róoono uwagę. Przy obśer- 
wacj jednego ze składów >v Warszawie 
zauważono, że z tego sklad-u nieónani 
osobnicy wyWóża melasę do Wyszkowa, 
składając ją w za budówamiiach: Włady­
sława Ciacha por. rezerwy, nauczyciela 
s/jkoly powszechnej oraz właściciela do­
mu w Myszkowie, Zygmunta Paczkow­
skiego, który był kierowmikiem fabryki 
wódek i likierów. Po dłuższych wywia­
dach dokonano rew izji w zabudowa­
niach Ciacha i Puczk owakiego. W przy- 
murówce demu Ciacha wykryto wiiei- 
kich tOżmia.rów potajemną gorzełnic. A- 
parat rozpędowy składał się z olbrzy­
miego kolta o pojemności około 800 li­
trów, kołunitiy rektyfikacyjnej wyso­
kości 4 inebrów, deflegmatora o pojem­
ności około 40 metrów i chłodnika. Dzień 
na produkcja spirytusu wynosiła agótfą 
100 Ilirów. W gorzelni zrwjileziomo 170 
litrÓ5v. spirytusu gotowego. Wyproduko­
wany spirytus o mocy 95 proc, wywo­
żono, jak zetznają oskarżeni do Warsza­
wy w apecjflinych na ten cel rurach że­
laznych i sprzedawaniu i>o 8 zl. m litr.

PoniHFaiciB L. U. P. P.
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gdyt:

pieniących się.

pleni się I dlatego wydajność 
jego jest większa od past nie- 

L pieniących sią. J
V--——.. ..... ........ ...........

Miasta odpoczywają—wieś pracuje.
,,Jało rozpoczęło się już na dobre, 

mieście i na wsi. Upalne słońce my- 
Pędza mieszkańców miast na wieś, w 

lasV’ nad morze, na odpoczynek 
.la, kuracji. Milknie codzienne ży- 
le miejskie, milknie i życie politycz- 

"e- Polityka, rozgwar, dyskusje, wy- 
>>lady ustępują miejsca słodkiemu 

”dolce far niente". Dzień trudu i zno- 
11 Rozpoczyna się jedynie na wsi. Na 
ly-jkiej wsi rozgrywa się walna ba- 
Rl]a gospodarcza, o przysporzenie bo- 
ł>actm I dobrobytu państwu, jego mie- 
i?-kańcom. Z kroplami rzęsistego potu 
l>a popękanej z żaru słonecznego twa- 
rA), rolnik wykonuje swa twórczą 
IRacę w szczęku kos, sierpów i żni­
wiarek, w takt radosnej przyśpiewki.

Jakże różne są te dwa światy: miej- 
■ jNii wiejski. A jednak ten drugi pod 

Jesień znowu usunie się w cień, gdy 
spichrze napełnione zostaną złocistem 
/larnem, a bastjony kopców kartofla­
nych pięknie ziemią osypanych w fo- 
rRmne graniastoslupy, dowodzić będą 
ię jeść będzie co i... bilans handlo­
wy zrównoważony zostanie.

Kto wie, czy masowy wyjazd wy­
bitnych mężów stanu, aktywnie za­
angażowanych w życiu politycznem, 
''a wypoczynek do kuracyjnych rniej- 
^oroości nie jest właśnie zapowiedzią 
Wielkich, o doniosłem znaczeniu wy­
darzeń. Nietylko u nas, ale i zagrani­
cą. Bowiem, jak dojrzewają różne 
nłody rolnicze, jak dojrzewa owoc 
Pod jesień, tak samo dojrzewają do 
decydujących rozstrzygnięć przeróżne 
Zagadnienia polityczne, wewnętrzno- 
Państwowe i o znaczeniu międzyna- 
rpdowem. Zaś do przeprowadzenia ich 
do właściwego zebrania plonu potrze-' 

wiele sil, wiele energji, może zna­
cznie więcej, aniżeli wymaga obecnie 
h‘ud wieśniaka w piekących promie­

niach słonecznych.

V

otskiej wsi rozgrywa się walna ba-

H^ctw i f
*zkańcom. Z kropla r- - * 1

PRZEZ PROWOKATORÓW
Gdy p. Hołówko na czele delegacji 

polskie’- tanął w Kownie, powitano 
go nad wyraz nieprzy jaźnie: obrzu­
cono delegację kamieniami, zgniłem! 
jajkami, nie mówiąc już o wrogich 
okrzykach. Całą awanturę pokry­
wała faktycznie policja, która zacno 
wywala się tak, aby demonsiratneju 
się udała.

Rankiem w dniu przyjazdu dele­
gacji do Kowna prasa litewska wystą . 
pila z „rewelacjami" o rzekomem or- ; 
ganizowaniu „wojska litewskiego44 * < 
przez Polaków. — „Pułk litewski" 
miał być organizowany przez b. posła ' 
sejmu litewskiego Plackajtisa przy ’ 
■wydatnym udziale p. Hołówki w Li- ' 
dzie, a teraz w Łodzi! ..Rewelacjom" i 
usiłowano nadać charakter jaknaj- 
bardziej autentyczny. Wystąpił z 
niemi b. poseł sejmu litewskiego Kie- 
dis, należący, jak Płaczkajtis, do so­
cjalnej demokracji wrogo usposobio­
nej wobec Waldemarasa.

Cała ta bisior ja z „rewelacjami" 
wyglądała odrazu dość podejrzanie.

Rychło się ujawniło, że wszystkie 
„rewelacje" są prowokacją a wszy­
stko razem staje się wielką aferą po­
lityczną.

Oto obecnie prezes organizacji li­
tewskich emigrantów - socjalistów’— 
p. Józef Poplauskas ogłasza obecnie 
szczegóły porwania Kiedisa przez po­
licje litewską z terytorjum polskiego.

Posłuchajmy oschli w ego o’x>wTia- 
da.nia:

„W dniu 18 czerwca Kiedis 'wyje­
chał do znajomych w pow. Święoiań- 
sikim do wsi Jankowszczyzna. Oko 
prowokatora i szpiega litewskich fa­
szystów z wywiadu bacznie śledziło 
za każdym jego ruchem. W Jankow- 
szczyźnie prowokator z bandą agen­
tów Waldemarasa oczekiwał na nie­
go. Kedis wysiadłszy z pociągu na j 
s-t. Dukszty, pieszo udał się do wspom i 
nianej wsi. Przyszedł o godz. 12 w

Jeszcze nie rozwiązano tajemnicy,
czy muiltim.iljoner belgijski, Albert
Lowensitein uległ nieszczęśliwej ka­
tastrofie, czy też popełnił samobój­
stwo. Więcej faktów i poszlak prze­
mawia za tem, że sam targnął się na
życie. Bankier Lbwenstein zdradzał 
bowiem już na kilka dni przed śmier 
cią roztargnienie i rozstrój. Trudno 
c :vwiście twierdzić z pewością. czy 
nie była to jednak chwilowa tylko 
niedyspozycja psychiczna, która tyle 
razy przemija bez poważniejszych . 
skutków, czy też właśnie w niej na- > 
leży szukać genezy nieszczęśliwego 
wypadku Lówensteina ?

Za hypotezą samobójstwa przema­
wiają liczne straty materjalne, ja­
kich Alfred Lbwenstein doznał w o- 
statnich czasach. Mówi sie o długach s 
Lbwensteina w wyso':: '<i 50 miljo- j 
nów franków. Z drugiej jednak skro- |

f£y,
I 
f<i
i
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Różne „znaki na ziemi i na niebie" * 
Wskazują. że na jesieni oczekują nas 
doniosłe wydarzenia polityczne.

Nowy rząd niemiecki rozpocznie u- 
Porczywą walkę o zniesienie okupacji 
■o Nadrenji. tej jedynej mocnej gwa- 
rantki nienaruszalności granic Polski. | 
Kampanja przez Niemcy przy gotowy 1 * * 
Wana jest z wielka ostrożnością, su- l 
miennością i wytrwałością. Na je- j 
■■ieni zbierze się również Liga Naro­
dów i rozstrzygnięty ma być ostate­
cznie spór polsko-litewski.

A tymczasem przez letni okres od­
bywać się mają wielkie manewry nie­
mieckiej Reihcswehry, sowieckiej 
-.czerwonej armji". Litewska armja 
już je rozpoczęła.

Zaś Polska niedwuznacznie stoi u 
progu konieczności przeprowadzenia 
zmiany swego ustroju, zmiany Kon­
stytucji. Ostatnie dni w dość jaskra- ■ 
Wy sposób uwypukliły tę konieczność. ’ 
•1 zmiana ustroju potoczyć się musi 
Po drodze przeobrażenia poglądów w 
większości społeczeństwa polskiego, 
Po drodze, na której widnieje wielki 
drogowskaz am ar ant owo-biały z na­
pisem: dobro i potęga narodu pol­
skiego!

Wejście na tę drogę nie będzie rze­
czą łatwa. Przeciwstawiać się będą, 
ląk przeciwstawiają dotychczas socja 
Hści, komuniści i przeróżnego odcie­
nia radykali. A zmiany ustroju pań­
stwa, zmiany Konstytucji w sensie 
Poprawy, w sensie umocnienia bytu 
Polski nie można sobie wyobrażać bez 
zlikwidowania w znacznym stopniu, 
jeżeli nic całkowicie, tych nienormal­
ności i szkodliwości w życiu państwo- 
Wem, które narzuciła nam czerwona 
międzynarodówka pospołu z liberała­

mi. To też wałka zapowiada się cięż­
ka i żmudna.

Lato w całej pełni. Rosną sterty na 
polach, zapełniają się stodoły. Rolni­
cy jaśniejszym obliczem spoglądają w 
przyszłość. Miasta, te kuźnie polity­

Porwanie socjalistycznego posła

Taimica zim mliilimra Lsmisleiia.
KORSARZ PIENIĄDZA POCHODZIĆ MA Z... CHRZANOWA.

czne, ogniska myśli społecznej, odpo 
czywają.

Na jesieni one rozpoczną żniwo. Ja 
kie pokłosie będzie — zobaczymy...

' S. A.

I SZPIEGÓW LITEWSKICH.
j nocy. Po pół godzinie wyszedł z 

mieszkania i... więcej nie wrócił".
„Komitet emigrantów otrzymał na­

stępującą wiadomość o szczgółach tej 
zbrodni. Po wyjściu z mieszkania 
na Kiedisa rzuciła się banda uzbrojo­
nych w rewolwery agentów- wywia­
du politycznego. Wskutek silnego u- 
derzeniia w głowę Kiedis stracił przy­
tomność. Wówczas zbrodniarze ko­
rzystając z ci. anoścj, przewlekli go 
przez kordon graniczny na litewską 
stronę (wieś Jamkowszc-zyzina jest 
odległa od granicy po stronie pol­
skiej o 2 kilometry). Tutaj, w poli­
cji Kiedisa okrutnie pobito. Pod sil­
ną strażą odstawiono go do Kowna. 
Torturując, wymuszono od Kiedisa 
podpis pod przygotowanym zawczasu 
protokułem, gdzie wpisano wszystkie 
potrzebne dla polityki Waldemarasa 
wiadomości. Wyciąg z tego już opu­
blikowano w urzędówce („Lietuvos 
Aidas44 118 Nr.44).

„W swojej prasie dyktatorzy ogło­
sili, że Kiedisa aresztowano w Litwie, 
a nawet w samem Kownie44.

Zaprawdę opowiadanie współ­
towarzyszy Wałdemairasa wygląda 
wprost jak z bajki. Kto zna stosunki 
na pograniczu wschodniem, dla nie­
go nie są to rzeczy nieprawdopodob­
ne. lecz by czelność agentów’ litew­
skich dochodziła do tego, by wkra­
dać się tak głęboko w głąb kraju ,— 
to zdumiewa!

Waldema rasowi „rewelacje" Kie­
disa były potrzebne szczgólnie w tej 
chwili. Dlatego tez zaaranżowano 
całą aferę.

Będzie rzeczą naszych władz admi­
nistracyjnych i dyplomatycznych 
sprawę przedstawić we właściwem 
świetle i opinji świata dać jeszcze je­
den dowód więcej, kim jest Walde­
maras i jakiiemri metodami się posłu­
guje.

ny mówi się o wielkim majątku 
tkwiącym w jego koncernach sztucz­
nego jedwabiu i w zakaładeh ele­
ktryczności, piizyczem bedgijskie 
przedsiębiorstwo „Sodę artificiel de 
Toubize" przynosiło mu podobno co­
raz większe dochody. Sam Lbwen­
stein obliczał majątek swój ulokowa­
ni’ w sztucznym jedwabiu na ośm 
miljonów funtów szterłingów. Pa nad 
to posiadał on szereg dużych udzia­
łów w holenderskich „Emka", w to­
warzystwie „Bemberg ‘ i całym sze­
regu innych.

Raz jeszcze też okazuje się, jakie 
to wielkie są niebezpieczeństwa za­
wrotnej spekulacji i zbytniego ry­
zyka. Bo poeóż było Lbwensteinowi 
zapląiywać się jeszcze, prócz świet­
nych industryj, w wielkie interesy 
bankowe? Była to jego fantazja, by­
ła to jego „idee fiixe" stanąć da czele 
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jednego z wielkich banków, możliwie 
państwowych i samemu przeprowa­
dzić stabilizację waluty francuskiej 
i belgijskiej. Chciał koniecznie stać 
się jeszcze bardziej sławny tym czy­
nem. Miewał 'Lbwenstein już nieraz 
takie zachcianki. W swoim czasie' 
sam podjąć chciał się sanacji kolej­
nictwa .D~n®tw sukcesyjnych i rekon­
strukcji gospodarczej Europy środ­
kowej. Ostatnio zabłysnął istotnie, 
niby meteor na horyzoncie bankowo­
ści brukselskie i. aż wreszcie fantasta 
ulcniadza znalazła śmierć w osobliwy 
sposób, pędąc na samolocie i zeska­
kując zeń w odmęty morza.

A czy cała kar jera Lbwensteina nie 
jest wyrazistym przekładem osobli­
wej dla nasizego ■wieku zawrotnego 
tempa życia, finansowego rozrostu i 
upadku. Alfred Lbwenstein, „najwię? 
kszy spekulant świata", jak go nie­
którzy nazywali, pan niezmierzonego 
majątku, jest też przykładem typowe 
go self - mademana, -wyrosłego na 
maiTginesie powojenne eh konjunktur 
inflacyjnych. Syn drobnego bankiera 
czyni w roku 1926 rządcnvi belgijsikic 
mu propozycję pożyczki w wysoko­
ści 50 miljonów dolarów, W ostatnich 
jednak czasach "wplątał się on podo­
bno w sizereg ciemnych i smutnych 
tra.nzakcyj, które przynieść miały 
mu zachwianie sę jego l>o gaci w. A 
choć miał ostatnio uzyskać pożyczkę 
w wysokości 25 miljonów dolarów, 
to jednak nie miała ona tak prędko 
nastąpić i nie była znów tak pewna.

Tak więc wszystko niemal przema 
wia za tem, że bvło to raczej samo­
bójstwo tego 67-leiniego, zamiłowa­
nego w hazardzie i w przedsiębior­
czości człowieka. Z Lbewenstcinem 
schodzi do grobu człowiek nietylko o 
niezwykle bystrem oku "-ospodar- 
czein, szczęśliwej do niedawna ręce 
i przez wszystkich slawdonej umie­
jętności używania bogactw, ale też 
prawdziwy korsarz i „alchemik pie­
niądza", człowiek o bujnej fantazji 
i głębokich namiętnościach życia.

Alfred Lbwenstein, który uchodził 
za trzeciego z najbogatszych łudzi w 
świecie, pochodzić ma ze żydowskiej 
rodziny w Chrzanowie.

Nieboszczyk czy ^walarz?
Paryż, 7.? (Tel. wł.) „Petit Pari- 

sien" dowiaduje się od swego spra­
wozdawcy z Lille, że Lbwenstein pra­
wdopodobnie wysiadł z samolotu już 
podczas wylądowania pod miejsco­
wością Bray - Dunes.

Stamtąd dopiero samolot poleciał 
do Du:.bierki i doniósł o zarinięw i 
ITwensK ina.

Dziennik przypuszcza, że Lbwen­
steina da o sobie znać w najbliższych 
dniach.
■BEzncnB ...... . wai mw

Kapitał i praca
POJEDNAŁY SIĘ W ANGLJI.

Donoszą z Anglji, że po 6-miesięcz- 
nych naradach, komitet przedstawi­
cieli Trade Lnionów i wielkiego 
przemysłu t. z w. „Komitet Turnera i 
Monda" ogłosił sprawozdanie, zawie­
rające szereg uzgodnionych punktów 
w sprawach stosunków pomiędzy ka­
pitałem a pracą. Uzgodniono 6 rezo- 
lucyj, dotyczących racjonalizacji 
produkcji, pracy i polityki kredyto­
wej. Największe znaczenie przypi­
sują oświadczeniu obu stron o ko­
nieczności stworzenia przemysłowej 
rady narodowej, złożonej z przedsta­
wicieli T rade Lnionów7 i pracodaw­
ców7 dla rozpatrywania zagadnień 
dotyczących przemysłu, oraz wyło­
nienia komisji poi. iuiwezej.

Cała prasa angielska wita entuzja­
stycznie powyższe uchwały.
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Dlaczego zabiłem Rasputina?...
Opowiadanie księcia Feliksa [usupowa.

Jak wiadomo córka osławionego Raspu- f 
tina. który odegrał ponurą rolę grabarza 
carskiej Rosji, zaskarżyła przed sądem 
francuskim zabójców jej ojca. Głównym 
sprawcą tego zabójstwa jest książę Feliks 
JusupOW, przebywający abecnie w Paryżu. 
Poniżej podajemy opowiadanie księcia 
Jusupowa, przedstawiające przyczyny za­
bójstwa, oraz jego przebieg. (
Przybycie Rasputina na dwór car­

ski było jakgdyby powiewem wia­
tru, zwiastującego burzę. Na licz- * 
nyc-h ludzi, którzy z nim spotkali się ; 
w Petersburgu, wywarł ten dziwny 
przybysz ze Syiben-ji wrażenia zupel- ’ 
nie różnorakie. U niektórych było 
to wrażenie dodatnie, u innych ujem- ś 
ne, ale najczęściej była to mieszanina [ 
wrażeń dodatnich i ujemnych. W 5 
każdym razie było to wrażenie nie­
określone, dające się bardzo trudno 
defi>n.jować. Było coś niezrozumia­
łego w tym szorstkim, ograniczonym 
i niegrumoinym chłopie, co wpływa- j 
ło w' ten sposób na najbliższe otoczę- i 
nie carowej, że otoczenie to tonęło w } 
gęstej mgle mistycyzmu i fatalizmu, i

FASCYNUJĄCY WPLY W.
Rasputin działał na swoje otoczenie I 

fascynująco, działał jak bezpośred- 1 
nie niebetzpieczeńs two, jak jakieś 
ńiebejspieczeństwo tajemnicze, nie- .} 
z|ozUmfftłe. U niektórych osób bu­
dził wstręt. Byli jednakże i tacy, na 
których wywierał on głęboki wpływ, 
którzy ubóstwiali jego mistyczne i 
„nadprzyrodzone* pochodzenie. j

Już przy pierwszem spotkaniu wy­
warł na innie Rasputin wrażenie u- 
jemne. Spotkałem go w domu swych 
przyjaciC który dzięki sWej religij­
ności podlegli jego wpływom. Jego 
, owTTOŚć siebie nie harmonizowała 
absolutnie z jego podstępach! i chy- ! 
trem spojrzeniem, które nic mógł u- 
kryć w swych nienaturalnie małych 
przenikliwych i jakby bazyliśżKo- 
wych oczućh. Instynktownie poczu­
łem do niego głęboką nieufność. Pa­
trzyłem na niego jak na złego ducha, 
posiada m'-ego niebezpieczną moc, jak 
na wro^a Rosji, który ma zniszczyć 
jej serce.

POCZĄTEK WALKI.
Od samego początku rozpętała sic \ 

między nami zacięta walka, wldka. j 
której zakończenie jest wszystkim ■ 
znane. Było to w czasie, kiedy wój-

PODSTĘPNA GRA.
Aby pozyskać zaufanie Rasputina, 

którego postanowiłem zamordować, 
zostałem .jego pacjentem i poprosi­
łem go o wyleczenie mnie z rzekomej 
choroby, której objaw mu dokład­

i?i imw i
Lotnicy wlscy majorowie Kuibala

i Idzikowski lada moment mają wy- > 
startować do Ameryki z lotniska le 
Bourget we Francji. A może już wy- • 
ruszyli?... Nic nie można powiedzieć 
napewno. Aparat ioh wypFóbowaąiy \ 
stoi gotowe do lotu, zbiorniki napeł­
nione są benzyną, lotnicy oczekują 
tylko pomyślnych sprawdzień o sta­
nie pogody nad oceanem Atlantyc­
kim. Wiadomość o sprzyjających wa­
runkach atmosferyczny cli natych­
miast zerwie ich ptaka do lotu. Moż- 
liwe zatem, że w chwili, gdy czyta­
cie te słowa Szybują już oni nad 
bezmiarami wód i wałczu z przeciw­
nościami. dążąc do wielkiego celu.

Major Kubala, który już kilka­
krotnie wyjaśniał publicznie plan 
podróży, jest kierownikiem wypra­
wy. W obliczu realizacji wielkiego 
przedsięwzięcia powtarzamy infor- j 
macje majora Kubali o locie dla zo- j 
rjonitowan.ia czytelników w możłi- t 
w ościach lotu, wyborze drogi i w rcz- ' 
kładzie godzin w czasie gigantycznej ■ 
podróży.

4 MOŻLIWOŚCI.
— Na podstawie wielomiesięcz­

nych, mozolnych studjów — oświad­
cza major Kubala — podczas któ­
rych posługiwałem się danemi inete- 
orologieznemi zbieranemi przez an­
gielskie, francuskie i niemieckie sta- I 
cje meteorologiczne zbierające w 
w ciągu wielu lat jakiia jdokładniej- 
sz. dane o stanie pogody na Atlanty­
ku od krążących po wodach oceanu 
okrętów, doszedłem do wniosku, że 
lotu Europa — Ameryka dokonać i

ska rosyjskie bez broni amunicji u- 
trzvmywały front przeciwko Niem­
com. Jedyną bronią wojska rosyj­
skiego przeciw doskonałe zorganizo­
wanej i nadzwyczajnej dobrze uzbro 
jonej a.rmja niemieckiej (piechocie i 
artylerji), była jego dzielność i od­
waga. Na długich odcinkach od­
pierali żołnierze rosyjscy ataki wro­
ga, a nawet potrafili przeprowadzać 
ostre kontrataki, jakkolwiek uzbro­
jeni byli tylko w kije i kamienie. 
Tymczasem Rasputin pracował i zdo­
bywał sobie zaufanie cara i carowej.

TRAGEDJA CAROWEJ.
Carowa była jedną z najbardziej 

nieszczęśliwych kobiet rosyjskeh. 
Nie miała możności stykania się z lu­
dem i dla tego nie rozumiała jego 
charakteru i potrzeb. Życie jej pły­
nęło pod znakiem choroby jej dziec­
ka carewicza. Na tej fanatycznej 
miłości matki do dziecka polegała 
cała tragedja. W straszliwej trosce 
o zdrowie dziecka popadają nieraz w 
rozpacz. Bowiem wszystkie sposoby 
zawodziły, żaden środek nie przyno­
sił poprawy w jego zdrowiu. Wów­
czas zaczęła odkrywać „nadprzyro­
dzoną moc*4 Rasputina. Były zło­
dziej koni, jakiś Badmajew, rzekomy 
lama tybetański, razem z Rasputi­
nem „leczyli*' cara i carewicza. Le­
karstwa podawane carowi osłabiały 
jego zdolność myślenia i sprawiały, 
że car coraz bardziej zaczął podlegać 
wpływowi swego otoczenia. Lekar­
stwa przepisywane carewiczowi przy 
nosiły pewnego rodzaju poprawę je­
go zdrowia. Poprawa ta mogła być 
naturalna, mogła być jednak także 
uważana za efekt hypnozy, czy też 
su gest ji. stosowanej ze strony Raspu­
tina. Zdrowie carewicza' poprawiało 
sic najbardziej wówczas, kiedy go 
Rasputin leczył „osobiście44 (to zna­
czy,' kiedy był obecny przy podawa­
niu mu lekarstwa). Wykorzystując 
zgrabnie fakt ten, przekonywał Ra­
sputin carową o swej „mocy boskiej44.

nie opisałem. Wtenczas rozpoczęła 
sic najstraszliwsza walka między na­
mi. Było to podczas mej drugiej wi­
zyty u „starca44. Piliśmy najpierw 
herbatę, a potem przeszliśmy ao je­
go gabinetu. Tam dopiero poznałem 
siłę jego hypnotyzmn. Była olbrzy­
mia. Leżałem na leżaku, podczas 
kiedy on wpatrywał mi się w oczy, 
zbliżając i oddalając na przemian o- 
dernnie swą twarz. Podpadałem pod 
władzę jakiejś tajemniczej siły. 
Członki moje stawały się bezwładne, 
głosu nie mogłem z siebie wydobyć, 
a oczy mo’e zachodziły jakkby mgłą. 
Jednakże oparłem się jego przewa­
dze. Gdybym był podległ, byłby 
poznał moje zamiary. Udawałem 
zupełny sen hypnotyczny. Jego za­
dowolony uśmiech pod koniec tej 
ciężkiej walki między dwoma oso­
bowościami, kiedy mówił „dobrze 
mój drogi, wystarczy na pierwszy 
ra::44 przekonał mnie, że nic odkrył 
mojego podstępu. Udało mi sic zdo­
być jego zaufanie.

BESTJALSTWO DUSZY.
f Od tego czasu, będąc przekonany, 
) że zapanował nademną, — w czem 
j starałem się go jeszcze bardziej u- 

twierdzić, — odkrywał przedemną 
całe bestjalstwo swej duszy. Opo- 

; władał mi o swych orgiach z cygan- 
’ kami, o swych praktykach religij- 
| nych i o ludziach, którzy żyją w 
> Szwecji i popierają go finansowo. 
? Opowiadał mi także, w jaki sposób 
. korzysta swych wpływów na caro- 
I wą, by wymusić usunięcie wysokich 
: urzędników' państwowych, na ko­

rzyść swych protegowanych. Zapro- 
ppnował mi nawet tekę ministra.

16 GRUDNIA 1926 roku.
1 Wtenczas nic miałem już naj- 
; mniejszych wątpliwości co do jego 
{ winy. Utwierdziłem się jeszcze bar- 
! dziej w swym postanowieniu: uwol- 

i . Rosję cd jego d jabefekiegc wpły­
wu. Ustaliłem sobie także termin 
zgładzenia go. Dnia 16 grudna 1926 
r., po gruntownych przygotowaniach 
pojechałem po „starca44 i przywioz­
łem go do siebie, aby go otruć.

Dałem mu w pierogach taką dozę 
c ranku potasowego, że wystarczyć 
to powinno było do uśmiercenia kil­

ROZKŁAD GODZIN.można na czterech zasadniczych szla­
kach:

1) Irlandja — Nowa Ziemia 5.105 
km.

2) Lizbona (Portugalja) — Azory 
■— Nowa Ziemia 3.960 km.

3) Lizbona <— Azory — Bermuda 
— Cap Hut teras — 5.995 kim.

4) Szkocja — Islandja — Grenlan- 
dja — Labrador — 5.655 kim.

— Jak z powyższego wynika trasą 
najlerótszą jest droga pierwszą. Po 
dokładnem jednak zbadaniu warun­
ków meteorologicznych jest ona naj­
trudniejszą do przebycia, ze względu 
na prawne stale wiatry drńące z za­
chodu, a wrięc w kierunku przeciw­
nym kierunkowi lotu.

Na drodze tej w ciągu roku jest 
zaledwie procent dni dogodnych 
dla lotu z Europy do Ameryki.

Natomiast droga z Nowej Ziemi do 
Irlandji ma 55 procent dogodnych do 
lotu dni w ciągu roku, a 62 procent 
dni „dobrych44 w lecie.

Druga cl.roga Portugalja — Azory 
i— Nowa Ziemia dłuższa o 850 kim. 
jest jednak dużo dogodniejsza ponie­
waż ma wiele mniejsze wiatry i le­
ży daleko od drogi cyklonów zwłasz­
cza w pierwszej połowie drogi. Dru­
ga wielką zaletą tej drogi jest to, że 
•pośrodku ma wryspy (Azory), na kió- 
rych można ewentualnie znaleźć po- 
moc.

Na dwuch - trzecich drogi z Liz­
bony do 45 st. N. i 45 st. W. można 
liczyć w lecie na przeciętną szybkość 
wiatru do 6 intr. na sekundę. Jeśli 
sie ten wiatr policzy jako przeciw-ny 
(wypadek najgorszy), to do przele­
cenia tej przestrzeni trzeba 20 go­
dzin, a od 45 st. W. do Nowej Ziemi 
11 godzin, razem więc 51 godzin, za-

, miast 26 godzin na drodze najkrót- . 
1 szej, ale znacznie gorszej.

Najdogodniejsza dla lotu jest dro- * 
. ga trzecia (Lizbona — Azory — Ber- i 
] muda — Cap Hatteras) ze względu ’ 
» na wspaniałą stalą pogodę i silne ' 

wiatry wschodnie, jakie stale wie ją ;
< w- lecie.

Złą stroną tej d.rugi jest jej dłu­
gość (Lizbona — Cap Hattoras 6.100 ; 
kim.), z czego nad Oceanem bez lą- | 
du z Azorów do Bermudy — 5.400 

Droga czwarta — przez Islandję— 
Grcn.landję — Labrador (3.655 km.) 
zasługuje na uwagę ze -względu na 
silne, stałe wiatry wschodnie.

* Wielki m niebezpieczeństwem tej
drogi jest mgła, która może wskutek 
silnego chłodu osadzać się lodowatą 
skorupą na skrzydłach samolotu i 
obciążyć go znacznie. Droga ta eo do 
szybkości przelotu jest najkrótszą, . 
bowiem na wiosnę i w locie można 
ją przebyć w 24 godziny czyli w 2 i 
godziny szybciej niż z Irlandji do 1 
Nowej Ziemi. ,

Na wiosnę, kiedy mgły na tej tra­
sie prawię że niema, drogę uważać 
należy za najlepszą.

WYBÓR DROGI.
> Ostateczny wybór drogi zależny 

jest od szybkości i rejonu działania 
posiada neuo płatowea. oraz od ahwi- 

f lowego układu ciśnienia barometrycz 
nego nad Oceanem.

. Powinno się lecieć przy locie na 
wschód albo na południowej stronie 
antycyklonu, ponieważ tylko wten­
czas wie ją wschodnie (dobre) wia try. 
t Naogół drogi )>owietrzne poi ud ni o- 

iwe mimo to, że są według mapy dłuż­
sze, nadają się daleko lepiej do lotu, 
jak drogi północne. 

ku ludzi. On jednak to wytrzyma*’ 
Jedynie zrobiło mu się słabo. Powie- 
działem mu wtenczas ostatnie słowa'* 
„Zrobiłbyś lepiej, gdybyś patrzał B® 
krzyż i modlił się". Na to podszemj 
on do mnie i spojrzał na mnie swoi!11 
strasznym wzrokiem. Nagle jednał 
opanował go strach i spojrzał w kie 
runku krzyża. Wykorzystałem ten 
moment, żeby go zastrzelić. Celowa­
łem mu w serce. Zarvczał jak dW 
kie zwierzę i pad! na ziemię. Byłem 
przekonany, że ten straszny wróg, 
Rosji już nie żyje.

Jego olbrzymia siła utrzymała 
przy życiu. Kiedy za chwilę wróci­
łem de pokoju, stwierdziłem, że ple 
był zabiły. Wyskoczył nacie z zie­
mi, rzucił się na mnie, chwytając 
ranie za szyję, Udało mi się wyrwa1 
z jego uścisku, ale Rasputin wvbr -*d 
na dziedziniec. Huknęły za nim 
cztery strzały z lufy Pitriszkiewicza- 
które go nareszcie uśmierciły.

Jak znane zaszczytnie od

bije wszelk'e krajowe 
i zagraniczne fabrykaty

w dobroci swei jest 
niedoścignione, tal 
również nowy na licz 
ne żądania na rynek 
rzuconr sumopiorący

— Z Paryża wylecimy o godzinie 
4-ej rano — stwierdził mjr. Kubala 
— polecimy odraza na południe w 
kierunku Hjszpanji i łagodnym lu­
kiem wygiętym w kierunku półwy­
spu Pirenejakiego przylecimy nad 
Azory, które zamierzamy minąć mię­
dzy godziną 5 popołudniu tegoż u.Ja. 
Z Azorów „Marszałek Piłsudski' 
weźmie kierunek na północ w kie­
runku na Nową Szkocję (Azory — 
Nowa Szkocja 2.565 km.), którą za­
mierzam zobaczyć między godziną 8 
i 10 rano dnia następnego.

Z Nowej Szkocji weźmiemy zno­
wu kier. ,ek na południowy zachód 
i brzegiem lądu lecieć będziemy aż 
do Nowego Jorku (około 2.00 kim.). 
Ten ostatni kęs wcale nicłaitwej drogi 
potrwa około 12 godzin, tak że w 
Nowym Jorku powinniśmy wylądo­
wać między godziną 10 wieczór i 12 
w nocy.

Ponieważ zeskamy 6 godzin na 
czasie, powinniśmy wylądować w sio 
licy Stanów Zjednor-zonych między 
godziną 4 i 6 popołudniu według tam­
tejszej rachuby czasu.

Nie ulega wątpliwości, że wvja­
śnienia majora Kubali wie wypukła ią 

i do&iafeęzuie niebezpieczeństw ra jdu. 
Są one ogromne, zaś sukces lotników 
eolskich, po wielu nieudanych pró­
bach zdobycia północnej części Allan 
tyku od eulopcjskiej stronv. miałby 
wielkie, ogólno światowe znaczenie 
praktyczne w sprawie realizacji ko­
munikacji powietrznej miedzy Euro­
pą, a Stanami Z iednoczonemi.
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^czakiem.

Kubala i Idzikowski.
.za. tydzień, już za trzy dni, 

gZlslaj, jutro, za godzinę 
p“raz, tylko się rozwidni 
iszczą wreszcie w ruch maszynę.

u'? się Polska, świat się dziwi.
. >adomości pomnąc płoche, 
z"antyk się niecierpliwi, 
e Poczekać musi trochę.

T1° silniki, to benzyi.a, 
<?. coś działa niezbyt godnie, 
■p'00 cyklon się zaczyna,

0 znów wieją wiatry wschodnie, 
raniej Polak, gdy namiętnie, 
-phc-iat pokazać męstwa krater, 
s” nadstawiał głowy chętnie,

We ktoś rzeki, że bohater.
ł
J'*az rozum i rozwaga... 
bóstwa swego mądry kupiec,

kark skręcić, gdy wiatr smaga, 
0 potrafi byle głupiec.

choć wam ławą 
piersi przepala, 

|,-;aui giusnu: Brawo! Brawo! 
Akowski i Kubala!

ćw.

tualną niestety w Polsce sprawę przewrotu 
i praworządności. Znajduje u nas obrońców 
praktyczny pogląd, że idea praworządności 
ustąpić musi w kąt, jeśli chodzi o postęp go­
spodarczy lub ulepszenie administracji. 

■iRembieliński zapytuje: „W imię jakiej war­
tości mógłby odwołać się rząd do tak prak­
tycznie rozumujących obywateli, wzywając 
ich aby bronili ojczyzny od najeźdźcy, któ­
ry obieca jeszcze lepszą konjukturę ekono­
miczną i jeszcze większy porządek?" Pyta­
nie drażliwe.

Raczkowski w równie znakomitym arty­
kule p.t. „Ziarno i plewa" rozprawia się z j 
ideałami szczęśliwości, o rolnictwo. Polska 
zorjentować się musi w tem zagadnieniu 
póki czas. Trzeba zmienić stosunek psy- 
hiczny do roli i wyprowadzić rolnictwo z

manowców, na jakich się między demago- 
gją a sabotażem znalazło".

Godny uwagi jest dalej świetny feljeton 
Al. Świętochowskiego o paradoksalności na­
szego życia publicznego. A w dziale literac­
kim bardzo ciekawe są artykkuły: Cywiń­
skiego o Słowackim, Smogorzewskiego o no­
wej teorji przestrzeni i czasu, ogłoszonej po 
francusku przez ks. Jakubisiaka. Bardzo 
już popularne stały się aforyzmy naszego 
Rochefoncau!d‘a Feliksa Chwaliboga, Ma­
my nowy ich zbiór. Wiele sprawozdań lite­
rackich zamyka ten niezwykle interesujący 
zeszyt.

Redakcja wzywając do przedpłaty od 1 
lipca (Jerozolimska 17), ogłasza, że od końca 
1925 r. pisało w Myśli 140 autorów. Potężne 
wytworzyło się ognisko myśli.

. Czaruj jak ita marzyn 
a ani śladu piega 

To usyikast jednak tylko

Leschnitzera 
maścią i mydłem 

Wypróbowane specjalnie 
preparaty 

PRZC1W PIEGOM

I
I

i plam cm wątrobianym, wyrobu „Mo« 
hren-APOtbeke we Wro ławiu.

W aptekach i drogerjach maść 3.15i 
mydło 2.30. Gdaie niema, wprost u fir­
my Aptekarz Dren s i S-ka Bielsko.

r

y’ęc dlatego,

Na skutek zamieszczenia w numerze 37 z datą niedziela 8 lipca 1928 
roku „Głosu Zagłębia44 artykułu p. t. „Jak firma C. Lubiński i K. Jaskól­
ski w Warszawie, za pięć lat swej „pracy44 w Zagłębiu i okolicy zboga- 
ciła się na sumę przeszło 2 i pół miłjona złotych44 niniejszym podajemy 
do publicznej wiadomości, że redaktor.^odpowiedzialnego, względnie au­
tora wspomnianego artykułu, o ile Redakcja ..Głosu Zagłębia44 zeclice go 
ujawnić, pociągamy do odpowiedzialności karnej.

Dwa pokolenia.
i Rozzłocone sierpniowe słońce chy- 
1*h> się ku zachodowi. Było to w 
Sjgilję rocznicy „Cudu nad Wisła.”. 
Sadłem ulicą Wawel. Przed sobą 
?juważyłem młodziutkiego harcerza, 
Jrocego w tym samym co i ja kierun- 
.k Jego zielono-granatowy mundu- 

dziwnie mile odbijał się od sza- 
l®ści braków, kamieni i ubrań prze- 
chodniów. Drugim chodnikiem szło 
dziecko ulicy“ i śpiewało: „Ojciec 
on-a wybił pasem, a syn ojca buch 
Sjkascm".

tym samym chodnikiem co i har- 
^yk tylko z przeciwnej strony 
l?cdł robotnik fabryczny, uwalany 
jaszczem maszynowym, a ped pa- 
!,leł niósł spory tłomoczek. Szedł i 
Jśmiechał się radośnie, tak bardzo 
'klośnie: miałem wrażenie, że i liar- 
^fzyk uśmiecha się do nie niego. 
'^zyspieszyłem kroku, aby widzieć 
''v radosny uśmiech na ustach har- 
^l“za. W tej chwili obydwaj usiedli 
7 ławce, a ja rzuciłem okiem w ich 
H^onę, aby widzieć przyczynę ra- 
l°ścii. Oto robotnik rozwija tłomok 
* ^idzę plecak i koc. Rozumiem.

Ojciec po pracy poszedł do kolegi 
^życzyć synowi koc i plecak — 
yczhędne rzeczy na. wycieczce.

dala dolatywały słowa piosenki: 
'Ojciec syna wybił pasem, a syn oj- 
''4 buch obcasem". Byłem mocno 
h^ekonany, że ten ojciec nigdy sy- 

nie wybije pasem, a tembardziej 
nie kopnie.

I myślaiem o jutrzejszych uroczy- 
l(>ś(iia<di, o pochodach, mowach i 
Miladach; i o wycieczce gromadki 
ptccrzy, z której jednego pozna- 
6in. Przekonany byłem, że wśród 
^irokich pól i szumiących lasów 
?Mnie zostaną uczczeni polegli bo- 
Weirzy przez ową gromadkę i wie- 
e innych, rozsianych po całej Pol- 
S(e. I nie dziwiłem się. gdy ujrzałem 
ftRraz Kossaka „Straż nad Wisłą". 
.Stoisz tam czujny, harcerzyku pol- 
pi, gotowy do odparcia wroga, w 
yl wytężasz orli wzrok, nie drgnie 
'! ani jeden musiku! twarzy, ani na 
■ńwilę lęk nie zawładnie twej duszy, 
gjy trzeba będzie lec, w czuwaniu, 
poisz niezłomny, granitowy, — po- 
?ńiku skrzydlatych husarzy. Cze- 
jńż jesteś tak samotny i zapomnia- 
.y? Pragnę wynagrodzić ci to zapoan 
f|l(?nie i napisałem o tobie, to co wi- 
k?Jiałem. Wierzę, że i inni, którzy w 
'kitrości życia zapomnieli o tobie, 
.Wypomną sobie ciebie z „pod Wii- 

. Y‘, kochany harcerzyku polski, i 
^Pomogą 'cii, abyś w letnim obozie 
oprawiał się do czuwania krzepiąc 
% i ducha, ■> 1 '

Z_„
będą o i ych, co krwią ofiarną 

A Maiym potem zrosili tę ziemię, 
których ślady masz iść i Ty.

Długonogi Bóbr.

_____, wsłuchując się w po-
'ti-tn leśnych konaru w, które prawić 

i 
a

2 rnshu wydawniczego.
cj,’?JYśL NARODOWA". W ostatnif zeszy- 
i)y, (16) ...Myśli Narodowej" na szczególną 
>t|.a8ę zasługują artykuły programowego 
klenia, oparte na ideologji narodowej 
sclfl Reinbielińskicgo i Zygmunta Raczkow- 
kjp'8o. Pierwszy z nich w zwięzłej rozpra- 

e opartej na filozofii prawa roztrząsa a U
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BIURO INŻYNIERSKIE

C. Lubiński i K. Jaskólski.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnom
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Tajemnica pa­
ni X" (Mistrz świata).

„Momus“ — „Godzina zwycięstwa" 
(Ubóstwiany Sfinks).

Kino „Sfinks44 — „IV Szpanach De­
mona Gry".

X PRZEJMOWANIE URZĘDOWANIA 
W dniu wczorajszym nowy kierownik 
naszego powiatu p. starosta Boxa w dal 
szym ciągu zwiedzał różne instytucje 
publiczne w powiecie, a popołudniu ob­
szedł wszystkie biura w starostwie i 
Sejmiku, gdzie p. wicewojewoda Ołpiń- 
ski przedstawiał p. staroście pracują­
cych tam urzędników.
X WYPLATA DODATKU 15 PRO­
CENT. EMERYTOM. Zarząd Zw. po­
wszechnego emerytów państwowych ko 
mwnikuje, że emeryci otrzymają doda­
tek 15-procentowy, przyznany urzędni­
kom, z pewnem opóźnieniem, usprawie- 
dliwionem trudnościami technicznemu 
wypłaty w tym jeszcze miesiącu. Otrzy 
mają więc w dniu 1 łub 2 sierpnia i 1 
lub 2 września po 22 i pól proc. dodatku 
do zaopatrzenia emerytalnego, podobnie 
jak w maju i czerwcu, od października 
zaś będą otrzymywali 15-procentowy. do 
datek wraz z zaopatrzeniem emerytal- 
nem.
X NOSTRYFIKACJA DYPLOMÓW IN­
ŻYNIERSKICH. W Min. oświaty oma­
wiana jest obecnie sprawia ujednolicenia 
przepisów, dotyczących nostryfikacji dy 
plomów inżynierskich wyższych uczel­
ni zagranicznych. Dotąd nostryfikacja 
była przeprowadzania indywidualnie. Dy 
plomy szeregu wyższych uczelni zagra­
nicznych o wysokim poziomie nauko­
wym korzystać będą z daleko idących 
ulg. Dotyczyć to będzie uczelni szwaj­
carskich, czeskich, austriackich i nie­
mieckich.
X POCZTÓWKI Z ZAPŁACONĄ OD­
POWIEDZIĄ. Ministerstwo poczt i te­
legrafów wprowadza niebawem w obieg 
kartki pocztowe z opłaconą odpowie­
dzią, opatrzone dworna znaczkami opła­
ty 15 gr. z podobizną Henryka Sienkie­
wicza
X PRZEGLĄD OGIERÓW. Na terenie 
powiatu Będzińskiego przegląd ogierów 
odbędzie się w następujących miejsco 
wościach: dnia 17 lipca w Będzinie, dn. 
18 w Dąbrowie i dn. 19 bm. w Modrze- 
jowie.

Tntr w Katowicach.
REPERTUAR.

NIEDZIELA, dnia 8 b. ni. „Rewja baleto­
wa" pop. o godzinie 3.30.

NIEDZIELA, dnia 8 b. m. „Mecenas Bol- 
bec i jego mąż".

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 b. m. „Śluby Pa­
nieńskie" ostatnie przedstawienie w bież, 
sezonie,

X UKOŃCZYŁY SZKOŁĘ GOSPODAR 
CZĄ żeńską Tow. szkół średnich w So­
snowcu im .Jadwigi hr. Zamoyskiej w 
roku bież, sizkołn. następujące uczenice: 
Aniolówna Janina, Barańska Janina, 
Brodzińska Wanda, Bieńkówna Broni­
sława, Bardzińska Helena, Bekuisówna 
Aleksandra, Falfusówna Zofja, Gło"Win­
kowska Joanna, Hercholdówna Wanda, 
Herjanówna Bronisława, Kaczmarzykó 
wna Leokadja, Kuczkowska Kazimiera, 
Krzecinkówna Helena, Kaszowska Hele 
na, Madirzykówna Apolonja, Michalkie- 
wiczówna Anna, Mikoczykówna Magda 
lena, Piątkówna Lucyna, Rochaczówna 
Marja, Sobczykówna Sylwestra, Szkoc­
ka Helena, Szczyglowska Irena, Trędó- 
wńa Alicja, Utratna Kazimiera, Wittó- 
wna Zenobja.
X W SPRAWIE DALSZEJ REGULACJI 
CZARNEJ PRZEMSZY. W poniedziałek, 
dnia 9 bm. w gmachu starostwa odbę­
dzie się konferencja w sprawie omówie­
nia projektu dalszej regulacji Czarnej 
Przemsizy. W konferencji weźmie udział 
p. starosta Bosa, delegat województwa 
oraz przedstawiciele: Sejmiku i miast 
w yidzielonych.
X BUDOWA WODOCIĄGU MIEJ­
SKIEGO. Magistrat Będzina postanowił 
w swoim czasie przystąpić do budowy 
wodociągu, lecz realizację projektu u- 
niemoźdiwiał brak potrzebnych na cel 
ten funduszów. Obecnie sprawia przy­
brała korzystniejszy obrót, gdyż miasto 
wkrótce ma otrzymać większą kwotę, 
dzięki czemu jeszcze w tym sezonie roz­
poczęłoby budowę tak potrzebnego wo­
dociągu.
X Z ROBÓT MIEJSKICH. W obecnym 
sezonie Magistrat będziński poza budo­
wą, względnie przebudową szeregu jez­
dni i chodników prowadzi budowę 
dwuch gmachów szkolnych, gdzie wyko 
nano już mury fundamentów oraz sute- 
ryiny. Pozaitem na targowisku przy ul. 
Modrzejewskiej prowadzona jest budo­
wa hal targowych, gdzie znajdzie po­
mieszczenie około 60 sklepów i około 
200 stoisk. Prócz tego wykonywane są 
wszelkiego rodzaju remonty i reparacje 
budynków oraz mieszkań zajętych przez 
instytucje miejskie. Z innych poczynań 
wymienić należy ogłosizenic konkursu 
nieograniczonego na regulację miasta 
oraz otoczenia góry Zamkowej. Termin 
konkursu kończy się z dniem 20 paź­
dziernika rb. i należy się spodziewać, iż 
przyniesie on bogaty wynik

Echa huraganu.
' WYKAZ DALSZYCH SZKÓD. '

W dalszym ciągu napływają wieści o 
szkodach, jakie wyrządził szalejący w: 
ub. środę huragan. Znaczne szkody 
ponieśli mieszkańcy wsi w powiecie Bę 
dz.ińskiim. W Sączowie burza zerwała 
dach ze stodoły Ziółka Macieja oraiz 
dach z domu mieszkalnego Gwoździa 
Franciszka; w Pyżowicach huragan zer­
wał dach ze stodoły Lubas Marjanny 
oraz zniszczył doszczętnie stodoły Soko­
ły Konstantego. Wacławczyka Acksan- 
dra i Kubicy Romana; w Ożarowicach u 
legły całkowitemu zniszczeniu stodoły: 
Lubasa Ludwika, Fraczka Józefa, Soski 
Antoniego i Pośpiecha Franciszka; w 
Myszkowicach zostały zerwane dachy, 
z domów Piekarskiej Felicji i Krtzemuc- 
kiego Stanisław a oraz dach ze stodoły 
Małoty Antoniny. Straty naogół bardzo 
znaczne. Wypadku z ludźmi w wymie­
nionych powyżej miejscowościach nie 
było.

. --------—
X ZARZĄD P. C. K. w Będzinie prosi 
za naszem pośrednictwem wszystkie o- 
soiby, instytucje .zakłady przemysłowe 
i t. d., które otrzymały listy ofiar na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża, aby 
zechciały zwrócić te listy wraz z zebra 
nemi sumami do biura oddziału P. C. K., 
Będzin, plac 5 Maja, nr. 12 do dnia 15 
bież mieś.
X NIE NISZCZYĆ ŁĄK. Z ustaleniem 
się ostatnio pogody ludność sosnowiecka 
tłumnie wylęga na łąki położone nad 
Brynicą. Nicby w tem nie było złego, 
gdyby nie to, że uczęszczają tam ró­
wnież bandy wyrostków, które przewra 
cają się po trawie ,urządza jąc dzikie 
harce, gniotąc przytem trawę i niszcząc 
ją. A przecież łąki te bardzo często są 
dzierżawdone przez ludzi niezamożnych, 
dla których zniszczona trawa przedsta­
wia znaczną wartość, jako pasza dla 
krów czy też kóz. Wczoraj np. zgłosił 
się do naszej Redakcji jeden z dzierżaw 
ców i opowiadał o wyrządzonej mu w 
podobny sposób szkodzie. Apelujemy 
więc do zażywających spaceru mad Bry 
niicą, aby weszli w położenie posiadaczy 
łąk nadbrzeżnych i nie narażali ich na 
straty.
X BRAK PRZECHOWALŃ! Na stacji 
kolejowej w Dąbrowic trwa oddawna 
duży ruch towarowy i osobowy, a mimo 
to stacja ta traktowana jest po maco­
szemu, gdyż o "wprowadzenie najmniej­
szego udogodnienia lub zaspokojenie 
sprawy wręcz palącej trzeba podejmo­
wać długotrwale starania i zabiegi, wła­
dze bowiem kolejowe widocznie nie u- 
ważają tego za swój obowiąfek, lecz wy 
maga ją inicjatywy prywatnej, względ­
nie osób bezpośrednio sprawami temi 

-zainteresowanych. Między innemi, do 
dnia dzisiejszego niema na stacji w Dą­
browie t. zw. przechowalni, w którejby 
podróżni mogli oczywista za pewną o- 
platą zostawiać ręczne pakunki. Przy­
jezdny z konieczności musi wlec z sobą 
pakunki do miasta, lub pozostawia je 
u osób prywatnych, naturalnie bez gwa­
rancji za ich całość, a nawet zwrot. W 
sprawie tej pisano skargi, lecz bezsku­
tecznie, aczkolwiek jest rzeczą zdaje się 
dość jasną, że na każdej stacji powinna 
być przechowalnia, możefoy więc odpo­
wiednie władze i na stacji w Dąbrowie 
„raczyły" wreszcie uruchomić tak po­
trzebny dział.
X PORZUCONA PRZEZ MĘŻA 5S-le- 
toia Helena Koper, zamieszkała w So­
snowcu przy ul. Piłsudskiego 70 z roz­
paczy usiłowała' onegdaj popełnić samo 
bójstwo przez wypicie esencji ościowej. 
Zamach samobójczy zauważono w porę 
i udzielono desperatce pierwszej porno 
cy na miejscu, poczem w stanic niegro­
źnym przewieziono ją do szpitala miej 
s kiego na Pekinie.



< KTTRTER ZACHODNI Niedziela. 9 lipca 1928 roku. Nr. 186.

PRZECIW OBSTRUKCJI HEMORO­
IDOM, zaburzeniom w żołądku i kiszkach, 
zastojenie w wątrobie i śledzionie, bólom 
krzyża, zaieca się picie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józela“ kilka razy 
dziennie. Badania lekarskie chorób pod­
brzuszy stwierdziły, że woda Franciszka 
Józefa działa zawsze pewnie, łagodnie i 
skutecznie. Żądać w aptekach i drogerjach. 

5859

Drncfiiaiiaie elektrowni
MIEJSKIEJ W BĘDZINIE.

Jak już donosiliśmy, Magistrat Bę­
dzina zawarł w swoim czasie umowę z 
Tow .francueko-wioskieim na dostawę e- 
ncrgji elektrycznej dla miasta. Przez 
pewien czas trwały roboty przygoto­
wawcze, które obecnie zbliżają się ku 
końcowi i z dniem 1 "września rb. zosta­
nie uruchomiony miejski zakład ele­
ktryczny, czyli od tego terminu miesz­
kańcy otrzymywać już będą prąd z ele­
ktrowni, prowadzonej przez miasto. Za­
uważyć należy, iż cena prądu została u- 
stalona na 50 gr. za kilowaitgodzinę i w 
związku z tem należy się spodziewać, że 
i elektrownia okręgowa zredukuje ce­
nę prądu do tego poziomu, byłoby bo­
wiem rzeczą dziwną, aby różnica cen w 
miastach Zagłębia była tak duża.

X ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO 
WYWIADOWCY. Przed kilku dniami 
pisaliśmy o niezwyklem oszustwie, ofia 
rą którego padła żona aresztowanego 
funkĆjonarjusza urzędu śledczego w So 
snowcu Banachowa. Mianowicie do mie 
szkainia Banachowej zgłosił się 24 ub.
m. o godz. 7 rano jakiś młodzieniec i 
przedstawiwszy się jako funkcjonarjusz 
urzędu śledczego w Sosnowcu, oświad­
czył, że Banach znajdujący się w Będzi 
nie ma być przetransportowany do War 
szawy. Prosi więc żonę za jego pośre­
dnictwem o przysłanie mu nowego gar­
nituru, gotówki i bielizny. Banachowa 
nie przeczuwając podstępu wydala nie 
znajomemu żądaną garderobę, wartości 
200 zł. Jak się następnie okazało rzeko­
my wywiadowca był zwykłym oszustem 
Zawiadomiony o tym fakcie urząd śled 
czy w Sosnowcu przeprowadziwszy do­
chodzenie oszusta odnalazł i w piątek o- 
sadzono go w areszcie. Jest nim nieja­
ki Stanisław Cyranowski (1. 31) zainiesz 
kały w Będzinie. Cyranowski odsiady­
wał ostatnio karę trzechmiesięcznego 
więzieniu w Będzinie i został wypusz­
czony na wolność 17 czerwca br.
X ROWER, wartości 170 zł. sk radli nie 
znani sprawcy Berkowi Wolfowdczowi, 
zam. w Będzinie przy ul. Kościuszki 2.
X ZAGINIONY. W ub. piątek do komi­
sariatu P. P. w Sosnowcu zgłosiła się 
Mar ja Bzowska i zameldowała, że pa­
sierb jej 13-Ieitni Antoni Smółka wy­
szedł z domu 2 bm. i dotychczas nie wró 
cii. Odszukaniem chłopca zajęła się po 
licja.
X POSKROMIENIE AWANTURNIKA. 
Znany na bruku dąbrowskim awantur­
nik, Bartnik Józef upiwszy się onegdaj 
wszczął na jednej z ulic awanturę. Do 
pijanego podszedł przodownik Mańka, 
usiłując go poskromić i odprowadzić 
do komisariatu. Wówczas Bartnik rzu­
cił się na interweniującego przodowni 
ka, usiłując uderzyć go kijem. Napadnię 
ty przodowmk dobył wówczas szabli i 
w obronie wasnej ciął napastnika w rę 
kę powyżej łokcia, zadając mu lekkie 
uszkodzenie ciała. Poskromionego w ten 
sposób opryszka aresztowano i przeka­
zano do dyspozycji sędziego śledczego.
X ZŁODZIEJ W ROLI AGENTA. Do 
mieszkania Stanisława Bargieła w Cze 
ładzi (Cmentarna 2) przyszedł onegdaj 
jakiś osobnik, podając się za agenta, u- 
łaifcwiającego otrzymanie pracy w fabry 
kach. Zastawszy w mieszkaniu żonę Bar 
gięła, wysłał ją z mieszkania po męża, 
pozostawszy zaś sam rozpoczął gospo­
darkę. Zabrawszy następnie 53 zł. gotów 
ką i suknię, wartości 22/zł. nieznajomy 
ulotnił się pośpiesznie z mieszkania Bar 
giełowa wróciwszy do domu nie zastała 
już „agenta", natomiast spostrnzegla 
brak pieniędzy i sukni. O kradzieży za 
wiadomiła natychmiast policję, która za 
jęła się odszukaniem oszusta.
X OSTRZEŻENIE. W tych dniach w So­
snowcu ukazało się brukowe pisemko, 
no&zące szumną nazwę „Krytyka", wyda 
wane w Szczaikowie, a podpisywane 
przez niejakiego Tadeusza Brzozowskie 
go. W ostatnim numarae w artykuliku 
pt. „Nocne tajemnice Sosnowca" bez­
imienny autor w niesamowity sposób 

: przedstawia życie Sosnowca, nazywając 
go miejscowością „najobficiej naiwie- 

I dzaną przez, najgorszego autoramentu 
ulicznice, złodziei, bandytów, oszustów 
itd. itd. Następnie auitor ten „krytyku­
je" ulicę 5 Maja, przez którą „nie może 
przejść nawet dziecko". Wszystkie loka­
le rozrywkowe, restauracje, kawiarnie 
itp. z wyjątkiem Warszawskiej, nazywa 
„istncin nandes vouis najniebezpieczniej­
szych oszustów, karciarzy, oiprysizków..." 
Wreszcie apeluje do władz policyjnych 
i pana starosty, „by przyczynili się do 
ukrócenia niesamowitych orgij zwyro- 
dniaJców, szerzących zgniliznę w naszem 
mieście". Każdemu kto przeczytał te nie­
samowite brednie rzuca się w oczy wy­
różnienie cukierni Warszawskiej. Nie 
bez kozery było to jednakże zrobione. 
Bo oto jeszcze przed wydaniem tego 
świstka, w cukierni zjawił się w ub. śro

Próbny alarm straży pożarnych
ZAWODOWEJ MIEJSKIEJ, OCHOTNICZEJ MIEJSKIEJ, TOW. HR.

RENARD I HUTY MILOWICE.
Rejonowe ćwiczenia straży ognio­

wych, wymienionych w tytule, zgro­
madziły wczoraj przed wieczorem 
sporo publiczności, chcącej podzi­
wiać sprawność naszych straży. Dla 
informacji doda jemy, że czas alarmu 
był znany strażom, mimo te wszyst­
kie straże w swoich siedzibach mu- 
siały oczekiwać na sygnał nieprzy- 
gotówany.

Ćwiczenie gaszenia ognia odbyło 
się na domu Białasa przy ulicy Wa­
wel. Punktualnie o godzinie 6-ej po­
południu dano sygnał alarmujący. 
Pierwsza w 5 minutach po alarmie 
przybyła miejska straż zawodowa, 
druga — miejska straż ochotnicza (6
i pół min.), trzecia — straż gwarec­
twa hr. Renard 9 m.). ostatnia — 
straż huty Milowice (12 m.). Czas 
przybycia nie oznacza jednak spraw-

Z dna nędzy ludzkiej.
TRZY TYGODNIE BEZ DACHU NAD GŁOWĄ Z DWOJGIEM DZIECI.

Do redakcji naszej zgłosiło się j 
wczoraj kilku bezrobotnych, którzy , 
przyprowadzili z sobą niejakiego | 
Stefana Gębkę, lat 36, z dwojgiem ł 
dzieci. Jedno z nich — dziewczynka | 
ma lat 7, drugi — chłopczyk 2 i pół ; 
roku.

Przyprowadzono więc nam tę trój­
kę obdartą i głodną. Gąbka opowie­
dział na taką oto historję:

— Jestem bezrobotny. Mieszkałem 
w Sosnowcu przy ul. Pańskiej 42. 
Nie mieszkałem w domu, ale w ko­
mórce, w której zalepiłem dziury, a 
rurę od żelaznego piecyka przepro­
wadziłem przez ścianę komórki, aby 
służyła, jako komin. Przyszedł czas, 
że mnie zredukowano i zostałem bez 
pracy. Nie miałem czem płacić ko­
mornego, którego wynosiło 5 zł. mie­
sięcznie. Gospodyni domu zawzięła 
się za to na mnie i gdy raz wyszed­
łem z żoną i dziećmi na łąkę — wyr­
wała rurę. Później za niepłacenie | 
komornego wyrwano deski z komór- | 
ki, a później jeszcze wrzucono mi do ’ 
mieszkania gnój z ustępu, zniszczono 
nędzną bieliznę, a dzieci moje nie 
mogły się pokazać na nodwórku, bo 
je szykanowano. Z całego swego do­
bytku uratowałem jeden garnuszek
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Dlaczego Kimra Ifiti wiftóś i Mm?
NIE DLA WAS, RADJOSŁUCHACZE, JEGO GŁOS.

„Ekspres® Poranny" 
interusującą in- 

Warszawski 
podaje następującą 
formację z za kulis stosunku Klepu- , 
ry do Polskiego Radja.

„Przez cały wieczór przedwczoraj­
szy telefony redakcyjne urywały się 
poprostu od zapytań czytelników:

— Dlaczego Kiepura nie śpiewa 
dziś w radjo? Przecież czytaliśmy w 
„Kurjerze Czerwonym", że ma śpie­
wać...

A więc wyjaśnijmy, dlaczego pan 
i Kiepura zawiódł oczekiwania blisko 
i 500 tysięcy polskich radiosłuchaczy.

Niecli się dowiedzą, dlaczego, z ja- 
i kich powodów „wielcy ludzie" zrnie- 
' niają czasem postanowienia.

I

dę „współpracownik" tego pisma Woj­
ciech Marchwicki, karany niejednokrot­
nie więzieniem i pokazywał współwła­
ścicielom cukierni odbitkę omawianego 
wyżej artykułu i w niedwuznaczny spo­
sób okazywał im, że „powinni się po­
znać na zrobionej im, w jego mniema­
niu, „przysłudze". G jednakże „nie po­
znali się" i odprawili go z kwitkiem.

Niewykłuezonem jest, że Marchwicki, 
któremu władze śląskie zawiesiły wyda­
wane przez niego na Śląsku pismo, ja­
ko znanemu kałumniatorowi, zaczuie 
szantażować miejscowe społeczeństwo. 
O wszystkich podobnych próbach z je­
go strony należy zawiadamiać policję.

Jak się dowiadujemy, ostatnim nume­
rem „Krytyki" zajęła się policja i spra­
wę o rozsiewanie fałszywych wieści 
przekazała prokuratorowi.

aiości straży, należy bowiem wziąć 
pod uwagę odległość siedziby straży 
od ulicy Wawel i zgóry można było 
przewidzieć, że straż milowieka przy 
będzie ostatnia, jako mająca najdłuż­
szą drogę do przebycia.

Natomiast dużą wagę w ocenie 
sprawności ma okres czasu od chwili 
przybycia straży na miejsce pożaru 
do chwili puszczenia prądu wody. 
Okres ten dla straży zawodowej 
miejskiej wynosił 3 min., dla ochot­
niczej miejskiej — 6 i pół, dla straży 
renardowskiej — 2 i pół inin., dla 
straży milowiickiej r— 13 min.

Ostateczny osąd sprawności wy­
mienionych straży wyda sztab ofi­
cerów straży, którzy badali przebieg 
wczorajszych, interesujących ćwi­
czeń strażackich.

i szafkę. Trzy tygodnie temu wynio­
słem się z żoną i z dziećmi z ul. Pań­
skiej i od tego czasu żyję pod goleni 
niebem. Po tygodniu spania na hał­
dach żona moja nie mogła ścierpieć 
takiego życia i poszła nie wiadomo 
gdzie. Może na służbę, może d;o ro­
dziny, może gdzieindziej. Sam zo­
stałem z dziećmi. Byłem w Magi­
stracie, ale tam mi powiedziano, że 
trzeba złożyć podanie, byłem w do­
mu noclegowym, ale tani znów nie 
cheą mnie przyjąć z dziećmi. I tek 
sypiam z dziećmi raz na hałdach, 
kiiedw cieplej, to znów gdzie na ulicy, 
a wczoraj spaliśmy przy urzędzie 
pośrednictwa pracy. Dziś przyszed­
łem o pomoc do redakcji. —

■Nie nie dodaliśmy, ani nic nie uję­
liśmy. Powtórzyliśmy tylko słowa 
Gębki, który może nieco zgrzeszył 
nieza rad ością, ale bo też prawdziwa 
nędza nie potrafi wrzaskliwie upo­
minać się o pomoc.

W sprawie osamotnionego przez 
żonę i bezdomnego, a przecież trosz­
czącego się o swe dzieci, Gębki, 
zwróciliśmy się do ks. kanonika Ra­
czyńskiego, który zaopiekował się 
dziećmi, przesyłając je do siero­
cińca.

P. Kiepura zawarł przez swego 
plenipotenta p. Opulskiego umowę z 
Polskiem Radjo, że na ostatnim kon­
cercie w Filharmonii śpiewać będzie 
do mikrofonu za cenę 2.500 zł.

Jako warunek postawił, iż w po­
rannych dziennikach nie będzie o 
tem wiadomości, by nie psuć sprzeda­
ży biletów do Filharmonii. Dopiero 
od 1-ej popołudniu wolno podać tę 
nowinę cło wiadomości radjosłucha­
czy.

Polskife Radjo dopełnigo tego wa­
runku. W przedwczorajszych pi­
smach porannych nie było ani słowa 
— dopiero pisma popołudniowe i ra­

ił djo o godznie 1 popołudniu obwie­

ściły pożądaną nowinę i to w słowa^ 
pochlebnych dla sławnego śpiewak*1

Oto wyjątek ze „wzmianki poi)0 
łudniowego „Kurjera Czerwonego" ’• 

„Wdzięczny Warszawie za serdc^ 
ne ii entuzjastyczne przyjęcie p. Kjc' 
pura wyraził zgódę, woliec tego nj^' 
tydiko bezpośredni słuchacze av Fi*’ 
harmonji, ale i cała Warszawa i c®' 
ły kraj będą mogły się dziś rożka- 
wzuwać cudnym śpiewem Jenoenens'' 
nego artysty".

Radjo Polskie otrzymało od P 
Opulskiego przedwczoraj rano Ibj 
ustalający cenę transmisji radjowd 
na 2 i pół tysiąca. Tymczasem ,po F 
kazaniu się pism popołudniowych ilil 
mieście Polskie Radjo otrzymało dr U' 
gi list od plenipotenta p. Kiepury’ 
żądający 3 i pół tysiąca zł. za to s8‘ 
mo śpiewanie do mikrofonu.

Wtedy zrobiło się małe zamiesza' 
nie.

Polskie Radjo twierdziło, że ceu*1 
koncertu nie może skakać o tysiąc 
złotych na godzinę, natomiast p!e' 
nipotent mistrza obstawał przy sw»' 
jem, oświadczając, że wolno każde 
mu urządzać się, jak mu się podoba

— Powiadomienie publiczności e 
transmisji radjowej — wywodzi' 
plenipotein — narazi nas na straty; 
Nikt nie przyjdzie do Filharmonji 
bo wszyscy słuchać będą w domu

— No, dobrze i— od:powiadano 1 
Polskiego Radjo — aleśmy się ugo* 
dzili.

— Jedziemy jutro do Ameryki...
Oto dlaczego radiosłuchacze uic 

słyszeli przedwczoraj słynnego ro­
daka.

Za to o nim będą jeszcze dużo sły­
szeli i czytali, bo słynny rodak ni® 
gardzi żadną sposobnością, by da1' 
o sobie znać, na co dowodem choćby 
wczorajsza awanturka z PolskicU1 
Radjo".

Ze względu na mające 
dniu 15.7 1928 r. zawody 
skie Hakoach Wiedeń

Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. U 

Wydziału Gier i Dyscypliny 
Kici. Z. O. P. N. w Sosnowcu.

sic odbyć 
przy jacie 1-

— Hakoach 
Będzin przesunięto wyznaczone ną 
ten dzień rozgrywki mistrzoskiie kl 
„B" Sarmata — Hakoach na drug1 
termin, który będzie dodatkowo po- 
dany. ' . 1

Ukarano graczy: a) Abraąna Wajs- 
berga (Arja) dyskwalifikacją na irz; 
tygodnie za krytykowanie zarządzeń 
sędziego podczas zawodów Ar ja — 
Gwiazda z dnia 10.6 1928 r., b) Broq 
ni sława Domaga łę (Gwiazda) dysk wa 
lifikacją na 2 tygodnie za niesporto- 
we Zachowanie się podczas powyż­
szych zawodów, c) Stanisława Pięta­
ka (Dąbrowa) dyskwalifikacją na * 
tygodnie za nieposłuszeństwo wzglę­
dem zarządzeń sędziego podczas ziu 
wodów Vesta — Dąbrowa z dnia 1-- 
1928 r., d) Szprucha Stanisława kapi­
tana drużyny „Dąbrowa" dyskwalH1 
kacją na 2 tygodnie za prowokacj u 
która spowodowała przerwanie za­
wodów Vesta — Dąbrowa z dnia I- 
1928 r., e) Łatę Marjana (Czel. K. S.) 
dyskwalifikacją na 6 tygodni za sło­
wne znieważenie sędziego podczafj 
zawodów C. K. S. — Ruch z dnia 
1928 roku.

VESTA—SARMACJA. Dzisiaj Ą 
Olkuszu odbędą sic zawody piłki n<lZ 
nej o mistrzostwo kl. B. pomiiędz} 
„Vestą“ i „Sarmatą" z Wolbromia.

Czy wiecie, źe...
Nosomanja nie ma nic wspólnego z u° 

sem, ale oznacza ąmaginowainie subr 
choroby

Nosogjrafją nazywa sic w medycyn^ 
ten jej dział, który traktuje opisO'"0 
choroby, określa ach cechy.

Więzienie św. Pelagji, zaiinstalowmu 
w r. 1792 w Paryżu, przeznaczone byl° 
specjalnie dla więźniów polityczny^''1 
i oskarżonych o przestępstwa prasov>e' 
Więzienie to zburzono w r. 1899

Jedynym krajem w Ameryce, którf 
niie posiada wcale i lclouów, jest repu 
blika Paragwaj,
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Krnfills Zawurtia.
N ZMIANA DACHU NA KOŚCIELE 
PĄRAFJALNYM W ZAWIERCIU. Trzy 
daieści la<t temu rozwijająca się szybko 
l‘sacla fabryczna Zawiercie odczuwała 
dotkliwie braik kościoła i dnia, odległość 
‘Mt ówczesnej pairafji w Krtnnołnw ie. By 
t;,nui zaradzić, na prośby obywateli ku- 
!)a biskupia wyznaczyła do Zawiercia 
"ikarjuisza kromolowskiego ks. Fran- 
1 śyka Zicii.tare, który mając za dom mo- 
l! łwy dzisiejszą kapliczkę przy ul. Pil- 
■''clskieigo, pełnił najważniejsze jiasługń 

■ ei.igiijne. Wówczas to postanowiono wy 
•’’idować dzisiejszy kościół, przytem d<o 
" iolkiego zadania z mlniiunalnemi pr»y- 
'ląpiono środkami. Częściowo poslugu- 
•,!tc się darmową robocizną paraf jan, z 
'iobrotwolnych składek u.nzędorkow i ro­
botników fabryk, przy wydatniej pomo- 

V dawnych wlaśceieli T. A. Z., w prze- 
c'*£tgu 12 lat wytężonej pracy i zabiegów 
''Uniesiono świątynię. jednakże nic zdo- 
bwio jej wykończyć. Brakło ołtarzy, 
,|?-wonów, dach pokryto tylko prowizo- 
‘Ycanie dachówką cementową. Po kił- 
^Uaastu laitach dachówka ta uległa zni- 
^ezeudu, zacieki deszczowe zaczęły gro- 
a'ó gniciem wiązania dachowego i i:- 
Sakodzetn)iam.i szitukat&rji. Dozór kościel­
ny nie czując się na siłach do pr.zepro- 
'va<lzenda zmiany dachu, powołał spc- 
('jalny komaitet, do którego weszli naj- 
'vybitjiiejsi ludzie w mieście i który po 
^badaniu dokładinem wszystkich warun­
ków i możliwości, postanowili pokryć 
’'aeh blachą miedzianą. Jak wiadomo, 
Jc®t to matc.rjał najtrwalszy i przy nd- 
'^Wiiedniej konserwacji trwać może 6et- 

lat, ale też równocześnie kosztowny.
i ^krycie całego dachu wiraż z wieżycz­
kami wyniesie przeszło 60 tys. złotych

Na apel komitetu pierwsi z ofiarą po­
cieszyli ludzie pracy, urzędnicy i ro­
botnicy fabryk, którzy opodaitkowaiw- 
s?y się w stosunku pół procentu od za- 
'obków dotychczas złożyli: z T. A. Z. — 
^40.11 zł., z „Chemimetału" — 151.61 
?L, od Krawczyka i S-ki — 768.08 zł-, ze 
^dclairini Reicha — 566.52 zł., od E. Er­
os go 397.87 zl. Nauczycielstwo szkoły 
'ił. 2—111 zł. i nr. 5—14 zł. Za te wszyst­
kie datki komitet składa wszystkim o- 
*‘Ornym serdeczne podizękowanie. Zlożo 
"e jednak kwoty są dopiero drobną 
e?ęstką sumy potrzebnej. Mamy mocne 
Nizekonanie, że skoro lat temu firzyclzie- 

. Sc‘i mieszkańcy Zawiercia zdobyli się na 
?oiomae dzieło wzniesienia świiątyni, to 
1 d.aiś, kiedy jest nas więcej znacznie, 
hfzy odrobinie dobrej woli dokończymy 

| °> co zostało zaczęte, Piękne' pole do 
'śmiania mają tu organizacje społecz­
ne i zawodowe, instytucje komunalne i 
^mo-rządowe, urzędy państwowe, wol­
ne zawody itip. Jak nam wiadomo, ko- 
hńtet odniesie się również do aairządów 
^Sszcgo przemysłu, sumy bawiłam, jakie 
'v najlepszym wypadku wpłynęłyby ze 
kładek, byłyby jeszcze zbyt drobne w 
^ocuuku do potrzeb.
X z POWIATOWEJ RADY SZKOLNEJ 
'a posiedizciniu Rady szkolnej w Za- 

)'tarciu rozpatrywano sizeireg spraw bie- 
''Acych, wśród których postanowiono 
'"lędizy innemi wespół z Wydziałem po­
wiatowym dążyć i ewentualnie dopomóc 

dalszej budowy szkoły w Blanowi- 
Cach .przyjęto do wiadomości ukaranie 
Dizez dozór szkolny w Pińezycaich 58 
asób za nieposyłanie dzieci do szkoły, 
brizyezem na wniosek przewodniczącego 
uyir. St. Szymańskiego postanowiono 
''Prowadzić kontrolę egzekwowania kar 
nakładanych, przyjęto do wiadomości 
/|niany w myszkowskim dozorize azkol- 
Pym, gdzie przewodniczącym został wy 
‘rany p. Szydłowski oraz postanowiono 
'^interesować Wydział powiatowy moż­
nością budowy szkoły w Charon! u. W 
^kończeniu posiedzenia rozpatrzono sze 
r''g spraw personalnych, przeniesień iip. 
* KOMISJA REWIZYJNA w Sejmiku 
?'a^’iereiańskiirn, w składzie posła Łąiko- 

p. Wolyńea i Dudy dokonała pinze- 
K1Mu prac Wydwiąłu za ub. kwartał.

Na rzecz budowy kościoła w 
jAZACH, w ub. niedzielę odbyła tsię 

wielko zabawa leśna. Czysty zysk 
®umie 560.14 zl. przekazano miejsco- 

ctou dozoiow kościelnemu.
ZJAZD WÓJTÓW i pisarzy gmin­

ach. W starostwie zawierciańskielu 
l'był &ię zjazd wójtów i pisarzy gmiii- 

'Yeh, na którym omaiwiaue były sprawy 
^'tooiządowe i gminne. tudzież ogólno- 
1 a&S'twowe. Przewodniczył p. starosta

i

. jowalski. Na posiedzeniu rozpatrywa- > kre&cencji rolnej, która to sprawa oma- 
no statystykę dochodów i wydatków « wiania już była na czwartkowem posie- 
giMBnnych roku budżetowego 1927-28, : dzeniu Wydziału powiatowego oraiz spira 
spnawę przymusowego ubezpieczenia i wę statystyki rolnej.

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosno* ac.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 292 OSOBY.

Stan bezrobocia na tefcnic P. U. P 
B. Sosnowiec w okieaie od 1 do 7 b.m. 
przedstawia! się następująco: w Sos­
nowcu było 298Ó bezrobotnych, w Bę­
dzinie 1020, w Dąbrowie 700, w Cze­
ladzi 780, w gminie Olkusko-Siewier- 
sKiej 860, pozostałych miejscowo- 
ściach powiatu Zawierciańskiego 
1155, w Ogrodzieńcu 460, w Bolesła­
wiu 540, w pozostałych miejscowo- 
wościaeh powiatu Olkuskiego 790. 
Ogółteni było 11550 bezrobotnych, z 
których zarejestrowainych w P. U. P. 
P. Sosnowiec 10550: mężczyzn—9705, ’ 
kobiet 845.

Mj okresie tym przybyło 204 bez- 
roboilnych, przyjęło natomiast do 
pracy 496 osób, zatem w porównaniu 
z pctprzędmiem okresem czasu bez- 5

Przygotowania do Powszechnej Wystawy Krajmi
ZOSTAŁY JUŻ UKOŃCZONE.

Juiż tylko rok czasu dzieli nas od o- • 
twarcia Powszechnej Wystawy Krajo- j 
wej w Poizmiamiu. Prace pmzygofowaw- 
cze są już w całości uikońcaotne. Obec­
nie cały wysiłek zarządu wystawy idizae 
po li/nji budowania gmachów wystawo­
wych, które też, jak grzyby po deszczu, 
rosną jeden za drugim. O ile nie powsta 
ną trudności silą wyższą spowodowane, 
■wystawa pod względem budowlanym na 
czas będzie ukończona.

Przypomnieć jednak należy społeczeń 
sitwu, a szczególnie wystawcom, że czas 
najwyższy, aby i oni zaczęli już teraz 
kompletować swoje eksponaty, a to tem 
bardziej, źe w przededniu otwarcia Wy 
stawy może zajść wypadek przeciąże­
nia kolei, szczególniej węzła poznańskie 
go, wobec wielkiej ilości eksponatów, 
ekspedjowamych w ostatniej chwili. 
Pnzedewisizystkiem eksponaty ciężkiego 
przemysłu powiiony jakmajwcześmiej 
znaleźć się na terenie wystawy, gdyż i 
transport i montaż tych eksponatów wy 
magają dużo czasu, oraz eksponaty, ma 
jące być przedstawione w ruchu, aby 
przez instalację siły, światła czy wody *

Kronika go
.DOBRA LOKATA OSZCZĘDNOŚCI, j 

Wśród zapisów na obligacje 4 proc, premio­
wej pożyczki inwestycyjnej przeważają ilo­
ściowo zgłoszenia na mniejsze kwoty, po kil­
ka lub kilkanaście sztuk obligacyj, opiewa­
jących na 100 złotych w złocic każda. Do- 1 
wodzi to zaufania szerokich sfer społeczeń­
stwa, które w dobrze zrozumianym interesie . 
osobistym, lokuje w tym papierze swe osz- 
czędności. Obligacje pożyczki inwestycyj- i 
nej nadają się wyjątkowo dla tego celu, | 
gdyż opiewają na złote w zlocie, a więc gwa [ 
rantują w pełni wartości kapitału, przynoszą 
4 proc, odsetek, umożliwiają wygranie wy- ; 
sokiej premji, a dzięki stosunkowo niewiel- ’ 
kiej wartości nominalnej obligacyj, są do­
stępne dla każdego. Zachętą do lokowania 
oszczędności w tym papierze jest również. 
podobnie jak przy popularnej już dolarów- • 
ce, spodziewana zwyżka kursu po terminie j 
zamknięcia subskrypcji, to jest po dniu 15 
lipca b.r.

ELEKTRYFIKACJA KRAJU. Przed kilku 
dniami odbyła się we Włocławku uroczy- 
tość otwarcia i uruchomienia jeduei z naj­
większych w kraju elektrowni. Na razie 
elektrownia ta dostarczać będzie prąd dła m. 
Włocławka, w krótkim jednak czasie prze­
widywane jest dostarczanie prądu dla całej 
ziemi Kujawskiej. Projektowane jest połą­
czenie tej elektrowni na wschodzie z elek­
trownią w Pruszkowie, na północy z ciek- j 
trownią w Grudka na Pomorzu oraz połączę- i 
nic z elektrowniami zagłębi Dąbrowskiego 
i Śląskiego. W ten sposób nowa elektrótvnia 
wytworzy jedno z największych ogniw sieci . 
elektryfikacyjnej, kterą w szybkiejn tempie j 
rozszerza się na całym lewym brzegu i 
Wisłv.

POGORSZENIE SIĘ KONJUKTUKY DLA 
NASZYCH SEROWCÓW. Sytuacja na ryn­
ku surowców kształtuje się nadal niekorzy­
stnie dla zbytu naszych surowców. Podaż 
węgla przewyższa ciągle jeszcze zapotrze­
bowanie. Na rynku cynkowym chaos kon- 
junkturalny w zwązku z rozbiciem się ro- - 
kowań o utworzenie kartelu międzynarodo- | 
wego. Niekorzystnie kształtuje się również | 
cena cukru. Nawet dla drzewu nadszedł 
zdaje się niezbyt pomyślny okres, gdyż głów l 
ny odbiorca naszego surowca drzewnego, tj. 1 
Niemcy, pobiera znacznie mniejsze ilości ' 

robocie w ub. tygodniu na terenie 
P. U. P. P. Sosnowiec zmniejszyło się 
o 292 osoby. Większą ilość bezrobot­
nych przyjęły do pracy: gwarectwo . 
hir. Renard 116 osób, <przedsiębior- 1 
siwo Jędrzejewski 61 i cementownia ■ 
Wysoka 44 bezrobotnych.

Częściowo bezrobotnych było 5140. 
Przy robotach publicznych w gmi­
nach miejskich i wiejskich prąeowa 
ło 815 osób: w pow. Będzińskim — 
797, w powiecie Ołkuskm r— 18 osób,

Z ustawowego zasiłku korzystało 
w ub. tygodnu 2146 bezrobotnych: z 
doraźnej pohiocy: 5432 bezrobolincch 
pracowmuków fizycznych i 180 bezro­
botnych pracowników umysłowych. 
Ogółom z zasiłków korzystało w ub. 
tygodniu 5758 bezrobotnych.

(o ile to będtaie potrzebne) nie opóźniły 
całkowiitago wykońozeinia wystawy.'

Również wskazanem jest, aby wysta­
wcy, przesyłający eksponaty partjami 
łączyli się dla -wspólnego uskuteczni a- « 
nia pinzesyłek całowagonowych, co obok 
potanienia trainispoirtu ma i tę zaletę, że 
ułatwia odbiór na miejscu.

Biorąc znów pod uwagę fakt, że stoi­
ska wystawców muszą być pod każdym 
względem porządne i estetyczne, a na­
wet do pewnego stopnia airtystyczne i 
prizystosowiane do całości danej hali wy 
stawowej, czego w ciągu krótkiego cza­
su nie zdoła się dokonać, wogóle nie m-o 
żna z nadsyłaniem eksponatów zwlekać, 
jeśli nie ma na tem ucierpieć całość Wy 
stawy.

Z przy toczonych powyżej względów 
wynika, że zarząd wystawy, z momen­
tem zamknięcia zgłoszeń wystawców, 
musi przejść do praktycznego rozwią- 
zamiia kwestji terminów, czasokresów i 
sposobów ustalenia kolejności wykończę 
mia stoisk dla poszczególnych girup wy 
stawców. fi

spodarcza.
* i

drzewa jak dotychczas. W ten sposób kon- 
junktura eksportowa dla głównych naszych 
surowców eksportowych doznała pogorsze­
nia.

NIEMIECKIE PROPOZYCJE POŻYCZKO­
WE. Centralne stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości w Łodzi otrzymało od grupy 
finansistów niemieckich ofertę pożyczkową 
na sumę kilku miljonów dolarów.

Pieniądze uzyskane z pożyczki poszłyby 
na rozbudowę. Pożyczka zapisana byłaby 
na pierwszem miejscu na hipotece domów 
łódzkich. Oprocentowanie wynosiłoby 7 lub 
7 i pól proc, w stosunku rocznym.

ELEKTRYFIKACJA KOLEi EUROPEJ­
SKICH. Zakłady Siemens-Schuckert w Ber­
linie zestawiły interesującą statystykę elek­
tryfikacji kolei europejskich. Okazuje się 
więc, że w Niemczech jest w ruchu kolei 
z popędem elektrycznymi 1120 kilometrów 
(1.9 proc, całej sieci kolejowej) .we Francji 
1550 kilometrów (2.9 proc.), w Szwecji 1540 
km., we Włoszech 1350 km. (6.5 proc.), w 
Szwecji 1150 km. (7.5 proc), w Austrji 580 
km. (8.7 proc.), w Norwegji 205 knn (6 proc), 
w Hiszpanji 166 km. (1 proc.), na A ęgrzech 
145 km. (1.5 proc.), w Holandji 115 km. 
(5.5 proc.), w Anglji 91 km. (0.2 proc). W 
całej Europie jest zelektryzowanych około 
8.0000 km. albo 2.1 proc, na 380.000 km. 
koleji. Elektryfikacja jednego kilometra 
kosztuje w Niemczech 100 — 120.000 marek, 
jest zatem nader kosztowną wobec czego 
musi być rozłożona na szereg lat. Ponadto 
wymienione koszta nie obejmują sprawienia 
lokomotyw elektrycznych, które są o wiele i 
droższe od parowych. Trudnem do rozwią- j 
zania pozostałoby również pytanie co zrobię ' 
z pozostałemi żbytecznemi lokomotywami I 
parowemi, Już dziś jest w Niemczech ponad 
5.000 nadliczbowych lokomotyw.

Z {jMy warszawski.
Ninie jszern poda jemy do wiadomości, 

że od dinóa dzisiejszego aż do końca 
sieąpnia giełda akcyjna i waluioiwa w* 
soibotę ntie będzie się odbywała.

Zac i Tanowie, gcl«cBeiiw Fanie, 
zasisscie aotne to mądre adan e: 
.Atystosiacla 1 finiasjera 
uży-a tyiMo MYuLO REGERA*. 3836

hroaiM oitmi.
X NIEBEZPIECZNE RUDERY. Przy 
wjeździe do Olkusza przy ul. 5 Maja 
diou stara daew jiiaina rudera-szopa, zwa­
na także zajazdem, zaś w sąsiedztwie, 
przy ul. Kości uszka podobnych ruder, 
z.;.tnicsz;kąiych przez ubogą ludność ży- 
dow sjią, kilka. Budynki te gą bar­
dzo fitaue, spróchniałe do lego gtopnia, 
że pod działaniem jrromiena słonecznych 
.-a,mc się ztyjwlają. Onegdajszy pożair, 
jaki powiał diwuikroUŃe na dachu za­
jazdu przy ul. 5 Maja, spowodowany zo 
stal właśnie wskutek gorąca. Na szczę­
ście ogień zlokulizow-amo natychmiasit. 
Co by j eclinak było, gdyby pożar z ja­
kiejkolwiek przyczyny (w jednym dom- 
ku jc$it piekaiąnią) powstał w nocy pod­
czas giębcikiego isnu mieszkańców tyęh 
ruder!' Chyba to, że zanim pomyślano- 
by o ra.twiku, ogień rozszerzyłby eię na 
sąsiiediuiic budynki ś zagrażałby całemu 
miastu w razie sprzyjającego wiatru, 
rudery te bowiem łączą sę z innymi do­
mami, pizewmżjnie dirawnianymii. Na u- 
saintęcie tych nieestetycznych zresztą ru 
der, wyschniętych jak pieprz, powinien 
w płynąć "Magjstrcut, licząc eię w każdej 
chwili z nieszczęściem, oprócz bowiem 
strat mat er ja In ych, jakie mogłyby wy­
niknąć dla sąsiadów i całego miasta, 
mogą być b. łatwo ofiary w ludziach, 
gdyż, jak zaznaczono, w omawianych 
ruderach gnieżdżą się liczne rodziny.
X PAŃSTW, szkoli: rzemieślni­
czą W OLKUSZU ukończyli w bież, ro­
ku szkolnym: Bajor Heąryk, Białek 
Ignacy, Błąnit Stanisław, Chaber Zy­
gmunt, Gil Mieczysław, Jacliimo<wski 
Stefan, Jeszczyk Leon, Kpwalezewski 
Władysław, Kołodziej Józef, Lipecki Ste 
fan, Malik Alciksatnder, Milanowski Lu­
dwik,. Pąęholec Kazamierz, llieitiraszcw- 
ski Stanisław, Pytel Bolesław, Rogoń 
Wacław, Urban Mar jam, Wodecki Bog­
dan, Wójcik Józef. Zachorski Tadeusz, 
Zioło Józef, Zawada Czesław i Żuraw­
ski Józef.
X OFIARA PILICY. Podczas używania 
kąpieli wionął oncgtlaj w* rzece Pilicy 
w Łanach Wielkich, gm. Żarnowiec, 20 
letni miiesakamiiec tej wsi, Jan Sz.óstkie- 
wicz. 1'onącemu Szóstkiewiczowi przy- 
gdądaili siiĄ dwaj jego koleclizy, lecz nie 
pospieszy  Ja na ratunek, wobec nieumie­
jętności pływania Rzeka w tem miejscu 
jest głęboką przeszło 4 metry.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
KOLEI. Przy wsiadaniu na pociąg to- 
waaiowy będący w biegu ix>niiędzy Wol­
bromiem i Miechowem, uległ nieszczę­
śliwemu wypadikowi obcięcia lewej rę­
ki do łoikcia, robotnik fabryki „Ideał’4 
w Woiibromiu, Bolesław 1’ain.za z Je­
żówka, paw. Miechowskiego. Odwiezio­
no go do szpitala św. Błażeja w Olku­
szu.
X UJĘCIE PODPALACZY. Zostali uję­
ci Paweł Pełka i jego kochania Brygi­
da Picehulska, podejrzani o podpalenie 
zabudowań Katarzyny Zaręba w Porąb­
ce, o czem denosilśmy niedawno.
Miam.wo IWUttaKM 1111 II ■IJU«II_WIIII» Mim

Frosram radiowy
NA NIEDZIELĘ, 8 LIPCA. 

KATOWICE:
10.(5 — Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 

Wileńskiej.
12,00 — Sygnał czasu, kom.-lotn.-meteor, oraz, 

hejnał z Wieży. Marjackiej w Krakowie 
16.00 —Odczyt religijny.
16.20 — Pogadanka z działu: .„Ogrodnik 

śląski — wygi. p. Wlosik.
16.40—Orfczyt rolniczy z Warszawy.
17.00 — koncert popularny z udziałem or­

kiestry klubu luandolinistów „Halka" 
z Rogoźnika —- Szopienic.

18.50 — Rozmaitości.
18.50 —Odczyt p.t.: „W krainie mroków" 

(opowiadania starych górników wielic­
kich) — wygł. p. Jan Słowik.

19.45 — Odczyt p. t.: „Ze ś w iata-odk rycia, 
zdarzenia, ludzie" — wygł. inż. Stani­
sław Nitsch.

20.50Iransuttója koncertu wieczornego z 
‘Krakowa.

22.00 — Sygnał czasu oraz komnikaty: lotu, 
meteor. P. A. T. i sportowy.

22.50 — Transmisja muzyki tauecznej.
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X całej PolskL
NA ZLOT HARCEREK.

W potniierlzalek, dinia 9 bm. spodziewa 
ne jest przybycie do Wyszkowa p. Pire 
zydenita Rzeczypospolitej, który będzie 
obecny na uiroczysitościach z powodu 
wszechpolskiego zlotu harcerek. Na u- 
roczysitość powyższą ptnzybędziie ró­
wnież korpus dyplomatyczny, przedsta­
wiciele Rządu, towarzystw społecznych 
i t. p.

KU CZCI ASNYKA.
W Kaliszu odbył się zjazd b. wycho- 

wańców szkół kaliskich, połączony z ob 
chodem 9O‘-ej rocznicy urodzin Adama 
Asnyka. Rocznicę tę postanowiono ucz­
cić przez wmurowanie w ścianę gma­
chu gimnazjum, które ukończy! Asnyk, 
tablicy pamiątkowej z wizerunkiem wici 
kiego poety. Odsłonięcie tablicy poprze 
dziła Msza św. w kościele św. Mikołaja. 
Poświęcenia tablicy dokonał ks. Jacków 
ski. W czasie uroczystości zabierali głos 
oddając hołd pamięci Asnyka. Kazi­
mierz Arnold, W łodzimiierz W yganow- 
skii, St. Wojciechowski, dr. Władysław 
Kłyszewski (odczyt o Asnyku) i prezes 
rady miejskiej Kalisza, adw. Dołęga- 
Kowalewski..

WALKA Z PRZEMYTNIKAMI.
Na niemieckim i czeskosłowackim od 

cieku granicy w okresie od 1 do 23 czer 
w ca rb. straż graniczna zatrzymała za 
pr-zemytńfetwo ogółeih 524 osoby, w 
tem 20? tSftęodow ych przejnytników. Je 
clhoczcśnac zajęto przemyt wartości 
57.5'.? zł. (tytoń, papierosy, cygara, wy 
roby jedwabne, bawełniane, sacharynę 
itd.). Ponadto przeprowadzono 11 rewi- 
zyj domowych z dodatnim wynikiem, za 
trzymano w pasie granicznym 5 osób za 
handel domokrężny i 2 z.a włóczęgostwo, 
a nadto cofnięto zagranicę 3 osoby.

DAR WISŁY.
Rybacy w Tofuniu złowili siięcią w po 

bliżu Kępy Wiesego wspaniałego jesio 
tra wagi przesiźlo 110 kg. Wspaniały ten 
„wieloryb** wiślany mierzył przeszło 2 
i pół ni. długości.. Nielada pracy koszio 
wało wyciągnięcie jKlłii to zJisiecią na 
brzeg. Okazany ten dar Wisły toruńskiej 
powędrował do Warszawy.

SOWIECKIE PODSŁUCHY.
W dniu 5 bm. w rejonie strażnicy Ra 

doszikowieize żołnierze JC. O. P., patrolu 
jąc limję graniczną zauważyli sowiecką 
stację podsłuchową, którą natychmiast 
zniszczyli. Jak się dowiadujemy jest to 
już czwarta w ciągu kilku ostatnich ty 
godni zniiszczoiiia sowiecka stacja podsłu 
chowa.

NAPAD BANDYCKI.
Przed paroma dniami w Chonzowicach 

pod Krakowem do mieszkania Guzika 
weszło 4 zamaskowanych bandytów. Do 
stali się oni przez dach, a następnie ze­
szli po schodach do sieni. Dostawszy się 
do izby mieszkalnej, eteroiryzowali re­
wolwerami córkę Guzika, Karolę, i doko 
nali na niej ohydnego gwałtu. Znabowa 
wszy 24 zl. i rozmaite drobne przedmio 
ty, łącznej wartości 50 zł. — bandyci 
zbiegli. Zaalarmowano policję, która 
wszczęła energiczne dochodzenia.

Dwuch napastników zdołano już. przy 
trzymać. Są to znani rzezimieszkowie 
Budka i Kwinta. Odstawiono ich do a- 
reszlów przy sądzie w Skawinie.

LUDZIE CZY SZAKALE.
W osadzie Zacharji, pow. Tarnowskie 

go, zginęła przed pewnym czasem 70-le- 
tnia staruszka Marjanna Stawiec. Wczo­
raj okazało się, że jej kuzyni Franci­
szek Pyrko i Paulina Kuć aby otrzymać 
po niej spadek, morzyli w piwnicy wła­
snego jej domu głodem, a nie mogąc się 
doczekać jej śmierci, rozbili je głowę 
siekierą. Zbrodnię wykryły psy, które 
wyciągnęły trupa. Kuć aresztowano, a 
Pyrko zbiegł i jest poszukiwany.

WIELKI POŻAR LASÓW.
W Majdanie Sopockim pow. Tomaszo­

wskiego szalał żywiołowy pożar lasów, 
należących do ordynacji zamojskiej. 
Spłonęło 250 morgów lasu. Powód poża­
ru na razie nie stwierdzony.

MASOWE ZATRUCIE.
W garnizonie wojskowym w Ossowcu 

(woj. Białystok) w koszarach 42 p. p. 
rozchorowało sic- nagle 205 żołnierzy. 

i

Z objawami silnej gorączki zaczęli żoł­
nierze zgłaszać się masowo do izby cho­
rych, gdzie lekarz wojskowy stwierdził 
objawy masowego zatrucia organizmu. 
Zatrutych żołnierzy umieszczono czę­
ściowo w miejscowym szpitalu gairtniizo- 
nowym .częściowo zaś przeniesiono do

Pactaa iootaji wj2«i.
KŁOPOTY HODOWCÓW KRÓLEWSKIEGO KWIATU.

W bieżącym tygodniu zebrali się 
w Londynie hodowcy róż z całej Eu­
ropy, Ametrytki i Australji na mię­
dzynarodową konferencję, która za­
sługuje chyba rzetelnie na miano 
pachnącej, ile że poświęcona jest 
przeważnie sprawie nietylko hodo­
wania róż, jako rośliny zdobniczej, 
ale i w celach perfumeryjnych. Kult 
tej królowej kwiatów był po wsze 
czasy międzynarodowy. Znany jest 
przecież fakt, że cesarzowa Józefina, 
pragnąc hodować najpiękniejsze ga­
tunki róż z całego świata w swoich 
ogrodach w Małmaison, kazała wy­
dać panu Kennedy, słynnemu hodow­
cy róż z Hamniersmiłh w Anglji, sta­
ły paszport, aby bez względu na stan 
wojny czy pokoju między Anglją a 
Francją, przebywać mógł swobodnie 
granicę, dzielącą oba kraje i pilnie 
zazwyczaj strzeżoną. P. Kennedy był 
stałym dostawcą cesarzowej.

Od czasów Józefiny hodowla róż 
zrobiła kolosalne postępy, nie wy­
starczają one jednak widać specja­
listom, skoro przez cały bieżący ty­
dzień będą oni obradować nad spo­
sobami większego jeszcze udoskona­
lenia wonności, a zarazem ozdobno- 

f

Tajemnica mowy zwierząt.
MACKI UMOŻLIWIAJĄ MRÓ WKOM WYPOYYIADNIE SIĘ.

Czy Zwierzęta posiada ją wogóle mo- J 
wę? A jeśli tak — czy można ją poro- j 
wnać z mową naszą?

Na pierwsze pytanie — odpowiada 
świat naukowy twierdząco — na drugie
przecząco.

Tak jest — zwierzęta posiadają swoją 
mowę, ale ta jest zasadniicizo inna od 
ludzkiej, a mianowicie pod względem 
cżyistoduchowym, pod względem zaś czy 
sto formalnym znajdujemy naturalnie 
bardzo znikome ale przecież godne u- 
wagi anialogje. Także bowiem mowa 
ziwierząt polega na gestach i n,a glosie, 
a jeśli chcemy to także na dźwiękach 
połączonych z gestami.

Jest jednak wielka ilość zwierząt po­
zbawionych mowy. Wśród beizkręgo- 
wych zwierząt ukazuje się w pierwszej 
linji u mrówek mowa, połączona z gęsta 
mi, jako wysckowartościowa, a miano­
wicie: macki umożliwiają zwierzęciu wy 
powiadanie się...

Uderzenia mackami są wezwaniem do 
zmiany gniazda, do ataku nieprzyjacie­
la, do ucieczki. Uderzenia ostrzegają 
przed niebezpieczeństwem, uspokajają 
podnieconych, pobudzają uwagę.

Aby móc dokonać tych różnych donic 
sień, potrzebuje ta mowa macek n,astro 
jenia pod względem intensywności i kie 
runku ,w którym uderzenia mają być 
wyprowadzone. Te uderzenia mogą być 
silne i lekkie, długie lub‘krótkie, w stro 
uę czoła, w stronę boków, głowy lub też 
skierowane przeciw mackom. To jest je­
den tylko z przykładów ze świata owa­
dów, o ile mowa jest o mimice.

Znajdujemy jednak również u wyż­
szych zwierząt szeroko rozwinięte zdol­
ności, wyrażone w rodzaju gestykulacyj 
nym. Przypatrzcie się kiedyś, jak dwa 
psy stają naprzeciwko siebie wrogo uspo

Głos z zaświatów.
FENOMENALNY SEANS W NOWYM JORKU

Głośne medjum amerykańskie p. Va- 
liantine, który w ostatnich latach obu­
dził swemi produkcjami niesłychane za 
interesowanie w Anglji, urządził nieda 
wno w Nowym Jorku szereg seansów. 
Zdumienie uczestników tych seansów 
budziły „bezpośrednie głosy duchów** 
rozbrzmiewające z specjalnie urządzo­
nej metalowej trąby pomalowanej na 
niebiesko. Zazwyczaj rozbrzmiewały z 
niej podczas seansów głosy przypojpi- 
nająee siwą bairwa i akcentem głosy zmar

| szpitala w Białymstoku. Do Ossowca 
zjechała wojskowa komisja śledcza i sa 
nitairna, celem ustalenia istotnej przy­
czyny zatrucia żołnierzy. Wszelkie da­
ne przemawiają za tem, że żołnierze pa- 
dli ofiarą zatrutego mięsa.

ści tego kwiatu. Krzyżowanie istnie­
jących gatunków jest podstawą ra­
cjonalnej, eksperymentalnej hodowli 
kwiatów, dającej nieraz zupełnie 
nieprzewidziane i nader cenne wyni­
ki. Dzielenie się na międzynarodo- 
wych konferencjach otrzy ma nem i 
na tej drodze przez poszczególnych 
hodowców rezultatami posuwa znacz 
me naprzód sprawę. Zarazem też u- 
daielają sobie wzajem hodowcy cen­
nych wskazówek w sprawie zmniej­
szającego się gustu publiczności, wy­
rażającego się we wzmożonym popy­
cie na jedne gatunki i zaniedbaniu 
innych. Tak np. stwierdzono na obec­
nej konferencji, że poszukiwane są 
różne o niezwykłych barwach, dzi­
wacznych, sztucznie wytwarzanych 
i przez to tracących wiele na zapa­
chu. Ale brak ten nie odstrasza; no­
woczesnych ekscentrycznych wielbi­
cielek róż, niepokoi natomiast wiel­
ce hodowców, których zadaniem jest 
produkowanie gatunków zarazem oz­
dobnych i nadających się do produk­
cji olejków różanych, stanowiącą na­
der intratną, poważną dziedzinę ho-. 
dowB

sobione — spójrzcie na jeżenie się wło­
sów w tym samym momencie.

Albo gdy pies i kot nagle się spotka­
ją. Ogon kota wydłuża się — a wtyl 
zwrócone uszy, zdradzają wyisóki sto­
pień złości, albo weźiny przykład: dirga 
nie upierzeni a rozzłoszczonego koguta. 
Tu i w wielu innych wypadkach są pro

5 ceisy uczuciowe i afekty rzutem na ze- 
I wn.ątrz, a mianowicie w pewnej wprost 
1 dziennej rówoioamemoścd.
i Należy dodać, iż z określ on cmi gest a - 
I mi łączą się też określone dźptięki, jak 
i np. szczekanie, mruęzenie itd.
‘ Jakże przedstawia się „mowa zwie- 
1 nząt“ u niższych i u wyższych zwierząt?

W ogólności ogranicza się do zwierząt 
wyższych, a niższe są po większej części 
jej pozbawione. Jednakże nie dokonuje 
się tu mowa kilku narzędziami języko- 
wemi. Zwierzęta nie posiadają, jak wia 
domo, krtani. Nie bez racji mówi się o 
„konikach polnych** itd. o innych, że 
mruczą i nucą. Mowa dźwiękowa w wyż 
szem pojęciu zaczyna się dopiero u pta­
ków i zwierząt ssących.

Dziwnym sposobem jest jednak za­
sób dźwięków ptaka większy niż ssaka, 
a nawet wtedy jeśli ominiemy ptaki śpię 
wające. Głos ptaków jest po za tem bar 
dziej modulacyjny niż glos ssaków. Dla 
obu rodzajów wspólnem jest jedno, a 
mianowicie: że mowa nie jest mierud­
kiem dla duchowych zdolności zwierząt. 
Mają przecież mało inteligentne zwierzę 
ta, jak kury, bogatą zazwyczaj mowę 
dźwiękową — podczas gdy duchowo wy 
żej stojące ptaki dzikie, mniej posiada 
ją, dźwięków niż kogut. (Np. u kirów 
można rozróżnić siedm różnych dźwię- 

. ków). Jakże wobec tego jest uboga mo­
wa wysoko stojących zwierząt ssących 
—nic wykluczając małp?

łych krewnych uczestników seansów.
Ale na jednym z seansów wydarzyło 

się coś, co uczestnicy uznali za niebywa 
łe, a co szczególnie silne wrażenie wy­
warło na wybitnym badaczu języków 
dr. NeviLle Whymant, który uczestniczył 
w wieczorze.

Oto po kilku minutach oczekiwania, 
począł rozibnzmiewae przez ową trąbę 
głos, który początkowo posługiwał się 
językiem angielskim, ale wkrótce potem 
przemawiał już językiem, który rozu-

I otrzymał ze względn aa wyśmienity gatunek 
’ złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Bpoży- 

wczej w Katowicach.

i
| mieć mógł z obecnych tylko prof. Why* 
i mant. Mówił po chińsku, przyczem po- 
1 sługiwał się językiem chińskiej szlachty 
; opanowanym znakomicie zarówno pod 

względem akcentu, jak i formy.
Dr. Whymaint początkowo nie chciał 

wierzyć własnym uszom i zdumiony za 
pytał: „kto mówi**?

! Głos odpowiedział „Konfucjusz**.
1 Wówczas dr. Whymamit zdecydował, 

że ma do czynienia ze zręcznie pmzygo- 
towanem oszustwem i aby przygwoździć 
machinacje medjum, zwrócił uwagę rze 
kornemu Konfucjuszowi na jedno zda­
nie w dziełach Konfucjusza, które w po 
łowię uległo zniszczeniu'i wskutek tego 
brzmi dla badaczów naearozumiiałe. Ale 
zanim dokończył py tania głos począł na 
przód mruczeć budzące wątpliwości zda 
nie, poczem wygłosił je -wyraźnie uzu­
pełniając je j i odtwarzając tak logicznie, 
jak tego nie uczynił dotychczas żaden z 
diotychezasowych badaczy dzieł Konfu­
cjusza. Następnie zamilkł a po chwili 
przemawiał już trąbą inny głos w języ­
ku włoskim..

Pisma ningieilskic, które zamieszczają 
relację z tego fenomenalnego seansu, za 
znaczają, że medium Valianitine jest 
człow iekieni, pochodzącym z gminu. Swe 
go czasu był on szoferem, a potem me- 
' •hauirktem. ! Prócz języka angielskiego 

t zna zaledwie kilka zwrotów francuskich 
ź a o Konfucjuszu prócz tego, że żył kie­

dyś na świecie, nic wogóle nie wie;

ł
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„BLASKOLIN"?
(Jd clowna starano się znaleźć środek 

któryby nadawał mydłu poza jego iwy- 
klem własności «mi usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
kietuoiCu robione próby przez dodawanie 
do media terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachlloru itp. n.e dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymienio­
ne substancje ulatniały się bardzo pręd­
ko, przez co mydło traciło zdolność roz­
puszczania tłuszczów.

Dopiero łatwy wynalazek, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewnenii składnikami benzc-lowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa­
tentowym nr. 79341 nazwaliśmy

i

II

„BLA3KOLINEM“
BLASKOLŁhó łączy w sobie wszystkie 

zalety najlepszego mydła z czysczą- 
cemi własnościami benzyny.

.BLASKOLIN" pierze i czyści najbardziej 
zatluszczone tkaniny i bieliznę.

.BLASKOLIN* pierze i czyści najdelikat­
niejsze materjały wełniane, bawel 
ni»ne i jedwabne białe i kolorowe 
bez żadnego uszkodzenia tkaniny 
koloru

.BLAStiOLIN* posiada specyficzny za- 
paci) rozpuszczalności, wchodzących 
w jego skład; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BLAS -kOLIN* je«t najoszczędniejszem 
mydłem, •/« lunta Blaskolinu zasię 
puje 1 luat najlepszego mydła.

W wypadkach bardzo zattuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
myidlmiach Biaskolinu, nazajutrz pizeprać 
zwykłym sposobem mydłem dlastiolin 
Kto raz spróbuje mydła Blaskohn, za 
rzuci na zawsze wszelkie inne śodk- <it> 
praniai ,537

Wielkopolska Wytwórnia Cheoniczua 
„BL.ASK‘, Spółka Akcyjna 

POZNAM, Aleje Marcinkowskiego >.
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2e świata.
BOHATERSTWO księdza pól- 

iviEGO. Podatną przez prasę notatkę o 
^hatrstwie kapłana katolickiego w cż4t 
’’le straszniej katastrofy w dn.u 50 czorwś 
‘l rb. -w szybie Combcs w kopalni Ro- 
,"c"la-MoJderę, w Zagłębiu Loary pod 

Ltiienne, katastrofy*. która poc-iągnę- 
'a za sobą 48 ofiar, w tem 12 robotników; 
polskich, możemy uzupełnić wiadomO- 
’5‘-<ą, że kapłanem tyra był Polak, ks. 
Pycliafltśktt, duszpasterz; polski w Bc.au- 

Jt'”- Ks. Spychalski dowiedziawszy śię 
' katastrofie, przybył iiaifyclirnlast na 
Bejsce "wypadku i odrazu Zażądał, by 
“° 'puszczono windą dó stzybti. W) no- 
,zĄc do wdtny zatrutych i poparzonych 
nbotniików, uratował życie 30 gótrtiii- 

polskim, f/ancusikim a marokań- 
kirn.

Rozwód ks. karola. s«d ®pek- 
>Jny w Bukareszcie ogłosił ofefaiteczny 

'vyfo.k w procesie rozwodówym księż-

fWieSfet Heleny i b. księcia Karola Hohen- 
zołeina. Wyrok zatwierdza orzeczenie 
j pierwszej inistanćjiie orzekające rozwód. 

'■ Motywy procesu uwzględniają argumein 
i ty Zastępcy księżniczki Heleny, który 
i domagał sę inozwodlu z powodu opuszczę 
; nia księżniczki Heleny przez małżonka 
' oraz prowadzeni a przez księcia Karola 
: trybu życia nfegeiodneigb uczciwego męż 
i czyzny.
| NIESAMOWITA ZBRODNIA. Nu
; drodze z Oifordu do Farringdon w Am- 
- gljii najechał pędzący z wielką szyb­

kością. samochód prywatny na rozcią­
gniętą przez zbrodniczą rękę w poprzek 
drogi c.tetnką linkę stalową. Linka sta­
lowa ścięła dosłownie głowy szofera i 
dwu kobiet, które znajdowały się w sa- 
mochcd®ie. Samochód pozbawiony kie­
rownika popędził dalej. Dopiero na za-

? kręcie rawiął w rów d wskutek wybu­
chli- motoru spłonął doszczętnie.

SINOBRODY, CZY OFIARA PO­
DEJRZEŃ? W willach pod Marsylją

„Eglantine11 i „Gcnevievc“. policja 
wykryła trupy trzech kobiet z wy­
raźnymi oznakami uduszenia. Podej­
rzenie padlo na starszego jegomościa, 
znanego w okolicy pod dwoma na­
zwiskami, jako Kamil Gaillard, lub 
Jerome Prał; mimo, iż domniemany 
zabójca ukrył się, udało się skonsta­
tować, że ten nowoczesny Sinobrody 
ffiiiał kilkanaście „żon” i narzeczo­
nych, które następnie obrabowywał 
lub zabijał. Poszukiwania za morder 
cą doprowadziły do Algieru. Tu, w 
Husseiń Dey, przyłapano „marsy I- 
skiego Landru“, którego właśnie na­
zwisko brzmi Piotr Rey. Żona jego 
wiraż z pięcioletnią córeczką mieszka 
w Oranie. Rey przyznał się do swych 
„uwodziciełsikiich” praktyk, zaprze­

cza jednak kategorycznie, aby miał 
uśmiercić którąkolwiek ze swych 
przyjaciółek. Najbardziej sensacyj­
ną wiadomość w tej sprawie podaje 
ostatnio ajencja Reutera, która kon­
statuje, że trzy „zaduszone" przez

Reya niewiasty... znajdują się przy 
życiu i są najzupełniej zdrowe!...

KOM UNIK AC.1A TELEFONICZN A 
MIĘDZY NIEMCAMI A MEKSYKIEM 
została otwarta w dniu 1 lipca. Zwykła 
kosztować 267 rak. nrieirt., rozmowy myją 
3-minutowa rozmowa z Meksykiem ma 
siię odbywać w perze między godziną 
11.30 a 15 według czasu środkowo-e.uro- 
l>e jakiego.

ZAWlABlMSIEIIlE.
Zawiadom atu, i» z dniem 8 

lipca r b. uruchamiam stalą ko­
munikacie Łutoousową na odcin­
ku CZELAU„ tiOÓNOWIEC

Rozkład jazdy, który jest u 
widoczniony na postojacb, bę­
dzie ściśle przestrzegany. 383tf

Z poważaniem 
zjgimi Mice 

Czeladź, Stawa nulonja 105,

FILM!
Kaidy, kto się interesuje fiJmetn 

i chce alt mu poświęcić, bez 
względu na wiek i zawód, 
niech ńadUle datychmiasi 
swój aares i znaćkek na 

odporóćdi.
Wydawnictwo MIĘDŻYNAMt)* 
ÓOWEJ PROPAGANDY HLMOA 

MEJ KRAKÓW XI 3776
......................................- . ■■■ .. ,...L.^L

wypadanie. łupi#ż.t 
•“ŁUwUst lyśiĆIiię usuwa; 
tósćnćjK Uiifiowó Chmielowa" > 
.Mydło chinilWO - CJWmeloWt •. 
D Kogutkiem) .-iprzedają »P.,ćlt' 
składy apteczne. Główny skład 
Aptfcka GaSćckiegó, ul. Łreii 
hr. 16. M?

SZKOŁA
pisania na maszynach czynna co- 

' dzienne od godz. 8 rano do 8 wiece.
> Wpisy i informacje w księgarni 
i . Folonja* SotuoWieo, Hale .Roz­

woju" Tel. 5-3'6. 387g
I 10 LIPCA NOWY KURS.

„Rewja Filmowa"
oto pismo dla najszerszych warstw 
społeczeństwa — pismo nie robią­
ce s ctiedainy sztuki: tajemniczej 
i hermatycanej dziedziny, pełnej 
csarodzlej8kicli i magicznych prak­
tyk i obrządków.

Piszemy dla wszysiith i każ 
tfy może Się w n:etn wypowiedzieć.

Zainteresuj się filmem i duś 
jeszcze zażąda] pruspekłu i waran- 
kow, doiącsając znaczek na odpo­
wiedź. 3771
Alministracja w<?EWJl FiLMOftEl 

KRai.OW XI.

j sxxxx*»o0oca Peru irt Min

OGŁOSZENIE.
Przewodniczący Wydziału Cywnneu.1 Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu na zasadzie art 4 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapo 
bieganiu upadłości (Dz. Ust N. 3[2* poz 20) ogłasza:

1) że pełnomocnik H Fsza^Dafaera hnidiującego pod fir 
mą „H. Dafner" w Będzinie, przy ul Zawale Nr. 2 adwokat 
M. Uhądzyńiki zam eszkałv w S osnowcu złożył Sądowi Okrę 
gowemu w dniu 22 czerwca 1923'roku p>dnnte o odroczeń.e 
wypłat na termin trzechraiesiączny, licząc od daty zapadnięcia 
wyroku, i ustanowien a nadzorcy sądowego z pośród kupców 
tej samej branży w Będzinie;

2) że termin rozprawy wyznaczone został na dzień 20lipca 
1923 r. o godz. 10 ej rano w Sadzie Ozręgowym w Sosnowcu 
jWydział Cywilny);

3) że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę, w oznaczo 
nym wyżej terminie celem udzielenia Sądowi wyiaśoień.
3860 • WICE PREZES (Podpis nieczytelny).

Obsadzamy 
kilkaset pasai 
inie.scowych reprezentantów 
we wszystkich miejzeowo- 

ściach Pelski.
Panowie > Panie wszystkich sta­
nów, reflektujący na stały do­
chód miesięczny, zecbcą się 
zgłosić z podaniem zawodu etc 
io Dyrekcji .SANATOR* w 

Bydgoszczy 19.
Matkę ng odpowiedź sałącjyć — 35673

BOOTH TARKINGTON. frrżeifltk wżbreaieay.

Egoistka.
(CLAIRE ARBBLERJ.

Prsekjaj astoryzowasy jksisy Sajkewskie).
40) -----

— Nic, mie sądzę — odpotwiediziźda z naefekiem 
parni Ambler. — Óna nie jest takim typ<Mn. Tó dobra 
kohieita — jestem. peWiia — i (szlachetna i nić ją ide 
■obchodizi z wyjątkiem dóbra linata. Ale, ale czasby 
było pomyśleć O wyjeździł6, różbli żBłiżd się kil końco­
wi. Cży ńie sądzisz, że ytówiiiińyśmy już zihajdować 
się U dtodże do Pńiryża, tók jak tó było tilożónd? 
1 tak już zabawiłyśrfiy tułaj nliesiąc dłużej, ftnżeśmy 
począitkowó »atóieiząly. .

— O, Paryż! — odpowiediziała mieoiórpliiwde cór­
ka. — Wszystko mi jedaió, cźy jeszcze kiedy Zoba­
czę, czy nie!

— Nie możemy tuia.j pozostać, gdy zaczną się 
łupały. Wśzyścy wyjeżdżają.

— Tak. ale... mruknęła Claire i usiadła zasępio­
na. — Przecież, óiia nać może m Izśleć; że przeszkadza­
jąc mi w przebywaniu z nim sam na sam, dizaala dla 
jego dobra. Sama jej powiediziiałlam, że mierna rzeczy, 
Którcjbym dla niego nie ńtobiłft.

— Powiedzialfiś jej to, Clairb?
— Tak — otliżekla dżilewczyita i jeij lozjaśniio- 

ue oczy naipelliiiły odWażiniie Izami, pomimo ba- 
tdawczego wzroku tnatki. — Póii iódżiałam jej, że 
oddałabym ża iiiego życie, Więc dlaczegóż ona...

Pan Ambler sama za.niiepak.ojona, potrząsnęła 
Kłową.

— Nie wiem, Claire.
— Jestem peiwna, że tńi ttWiieirWyta. To prawda — 

oddałabym żydfe W każdej chwili. Mamiisiti, Ona mu- ■ 
®iała ind uwienzyć.

Nie mogło ulegać wątpliwości, że tak rzeczywi­
ście było i Claire niepotrzebnie nalegała ńa potwier­
dzenie tego-, co było prawdą. Angielka uwietnzyła jej 
i tfej samej godziny wybrała się z wizytą, której by­
łaby sobie w przeciwnym raziie oszczędziła. Pozosta- 
witwsizy brata drzemiącego w swojej celi, panina Or- 
bisoń podążyła enoigicznym krokiem przez długą, 
wiieifcą, kamienińą ulicę Raony, przeszła perl sklepie­
niem statfożytaej, mięjskiej bramy i zrobiwszy jesz­
cze. kilkaset kroków poza obrębem Łrujnowanyek, 
średniom-iiecznych murów, zatrzymała się przed zie­
loną bramą ogrodu. Tu pociągnęła mocno za żelazny 
łańcuch. Żelazny dziwonek, wiszący na hakd ponad 
bramą zadźwięczał tak głośno, jak sobie tego życzyła.

Skrzypnęła furtka i ukazała się esmagła dzie­
wczynka w starym, chłopskim stroju raonejskim. Na 
ciemnej główce miała jaskrawą chusteczkę. Z ramion 
zwiesza! się szal w białe i czerwone pasy, odsłaniają­
cy częściowo czarny stanik, a długa, zielona spódnica 
pociągała oko wesołym haftem. Stała w progu uśmie­
chnięta, kłaniając się gościowi z filuternym błyskiem 
oczu.

— Buon‘giorno, sigirora.
— II signore c in cńsa? — zapytała panina Or- 

b.ison. x
— Si, śigńóra. Pręgo!
Mała istotka popędzała bosemi stopami, przez 

ogrodowe tarasy, do białej Yidlli, wżińosżącfcj się 
w głębi ną pewnej wyniosłości i znikła wewnątrz sa- 
raceńskiego wejścia. Panna Orbisom wiedziała, że by­
ło to wejście do gabinetu pana domu. Nim zdążyła 
do niego dojść, ukazał się Eugenjusz Rennie i pośpie­
szył na jej spotkanie.

— Pan malował? — zapytała. — Przeszkódzdlain 
panu?

Miał ochotę powiedzieć jej prawdę, że był wła­
śnie w nastroju do pracy, ule zauwaźywfcźy wyraź 
jej twarzy# óznajrrtii uprzejmie, że na dziś skończył 
ż robotą. Usiedli razem na szerokimi marmurowym 
schodzie górnego tarasu.

Przyszła pani w sprawie Karola?
— Tak.
-A Nie pSgorszyło mu się?
— Naturalnie z każdą godziną jest mu o godzi­

nę gortzej — rzekla z drżeniem w głosie i opanowaw­
szy je mężnie, ciągnęła dalej. — Nie wygląda gorzej, 
z godziny na godzinę — to tak prędko nie przychodzi 
—ale niezależnie od tego, koniec jego cierpień zbliża 
się z każda chwila. Nigdy nie miewa wielkich bólów, 
czasami nawet prawne o nich zapomina — może dla­
tego, że się do tego przyżnryczaił. Doktorzy powie­
dzieli mi dokładnie, jaki to' będzie miało przeliicg 
i icszystko siię sprawdza. Nigdy nie wątpdam, że ma­
ją słuszność. Gdyby tylko ten specjalista nie po wie­
dział jemu! — Ręce w rękawiczkach splotły się kon- 
wufcyjrriie na kolanach starszej kobiety. Ayestcbnęla 
głośno i ciągnęła dalej. — Cóż robie! Stało się i mu­
simy się z tem pogodzić, ale irie w tej sprawie przy­
szłam do pana.

— Wie pani, że zrobię wszystko, co tylko będzie 
w mojej mocy — Odpowiedział Rennie.

— Wiem, znani pana przecież. ObaM-iam się, że 
będzie pan miał do spełnienia coś naprawdę tru­
dnego.

! — Cóż takiego?
— Czy pan pamięta ten portMiek, kiedy razen 

z Karolem obserwowaliśmy pannę Ambler i Don Ar­
tura Lianę, siedzących przy balustradzie hotelowego 
ogrodu i Karól był tak piędorzecZnitó przybity?

— Tak, zdawał się smucić, że serce dziewczyny 
zajął piękny Włoch. Ogromnie mnie to\ucieszyło.

— I ja byłam Zadów-olotia, lianie Rennie. Uważa­
łam, źe dobrze mu zrobi, gdy się nią trochę zaintere­
suje — tak od niechcenia

— Czy się tak stało?
— Nie odparła. — Gdyby się to ograniczyło no 

małego zaiiiteresOwdjilla, mifeltbyśmy się z czego cie­
szyć. — Potrząsnęła gtoWą. —- Ale tak się nie ślal-o.

<C. d. n.)
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f i-.opiec potrzebny ouorae obzna;- 
miony w piekarstwle. Wiado­

mość 11. Narutowicza 23 piekarnia. 
3847-2 

potrzeba zaraz 2-cb techników oko- 
lo 25 lat z praktylą Oferty do 

Administracji .Kuriera* pól ACD.H.R. 
"841-2

KONKURS
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu

niniejszym ogłasza konkurs

na oostawe mleka dla sz silan w Sasnowea.
Dostawa niiesięcsna wynosi 3500 litrów. Mleko winno odpowia­

dać przepisowej jakości 3857-2
Firmy zaintert suwane zechcą ałeżyć swoje oferty do Wydzia­

łu Zakupów E. K. Ca. Kołłątaja 17 naioóżjiej do duta 11 lipca 1928 r. 
Sacsegółowych Informacji udaial* Wydaiat Zakupów.

KTe plażę, kostjurny kąnie- 
lowe oraz czapki i pan­

tofle gumowe poleca „Ster" 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 
Nr. 14, tel. 8-28 3651

POMNIKI gotowe w wie-y 
k>m wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec. Aleja jNś 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa IM?

’T'artak, Dąbrowie Górniczej, Wało- 
* wa 10, telefon. 1-12. poleca tro­

ciny na worki 1 fury, drzewo opało­
we wląaane w paczkach, na fory 1 
wagonowo 3148 6

I
i
I

Dr

1 Gnszkiewin
Specjalista chorób cz ecięcych

powrócił
PIŁSUDSKIEGO 50. TEL. 8-83 

3832-2

oooccoooooo©
Szczotki toaletowe

i do domowego użytku 
najlepiej kupisz jak o- 
becnie ogólnie wiado­

mo w
SKŁADZIE FABRYCZ­
NYM i PERFUMEKJI

T-wa „Siła"
SOSNO • « lEc
ul. Kościelna. -S

Czepki kąpielowe 
w kilkudziesięciu odmianach.

oooooooooooo

i RADA ZARZĄDZAJĄCA 
t Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu 

Dąbrowskiem S. A.i
podaje do wiadomości pp, akcjo- 
narjuszów, że uchwalona na Zwy- 
czajnem Walnem Zgromadzeniu 
Akwjonarjuszów Spółki dywidenda 
za rok 1927 w wysokości zł. 4.— 
od akcji o wartości nominalnej 
50 ciu złotych, wypłacana będaie 
w biurze S. A Elektrowni Okręgo­
wej w Zagłębiu Dąbrowskiem w 

i Sosnowcu, ul Sienkiewicza 9 i w
biurze S. A. .Siła i Światło w War­
szawie. ul Marszałkowska 94, po- 

< cząwszy od 10-go lipca r. b. w go- 
I dżinach od 10-ej do 13-ej, w sobo- 
; ty od 10-ej do 12-ej

PP. Akcjonariusze agłaszający aię 
po odbiór dywidendy winni przed­
stawić kupony oznaczone Nr. 3 

3874

ii i

(Magiel okazyjnie do sprzedania 
ł¥“ Sosnowiec ul Czeladzka :..

____ _ ___ 3s68
JM azty nę do azy ćia bęben ko wą kry tą 

czferma szufladami ręczną mslu 
używaną i czółenkową 150 zł. sprze­
dam. sosnowiec, Narutowicza 20 
Targ Sielecti Harial, 3885
TA o sprzedania szafa garderoba stół 
*-* rozsuwany biurzo. Sosnowiec, 
brodcla Konopnickiej 4 3858
^przedam dom, ogród, zabudowania 

gospodarcze, pola 3 morgi, Jasa 
5, łąkę, cana 7.000 złotych, windo- 
mość Filja .Kurfera Zzchodn — ” 
Zawiercie. . o "

Kr iłlzie przez żołądek. Daleko lepiej sma- 
f kgiwać mu będzie i bardziej jeszcze cenić J 

będzie mozolną pracę kuchenną, jeżeli /j 
Sza.nown Pani zaprezentuje mn owoce oj 

swej) pracy w lśniąco — czystem naczy- Ob 
9Qj niu na bielnteńkieJ stołowej bieliźnle. /jśSi 
Uff ostatśia może Szan. Pani bez troski cztf - 
BT eiej prać i zmieniać, używając jednak 

tylko Słynne i niezrównane w dobroci i 
* tanie mtrdlo ..KoHontay z pralka”, rezyg­

nując z i ostrych i niedających się skon- J 
trolować środków do prania. Zdziwi / 

Panią, jak dtucjo wytrzyma dobra tka- fk 
nina, prana tylko mydłem ..Kottontay z Ag 

pralką". Pozatem specjalna przyjemnoś-om 
clą jest: aromatyczny zapach tego nlct'/^^ 

tiego mydła oraz zawartość gliceryny.

Złoty medal n» Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca A. M. RedliCz. Będzin. Kołłątaja 34.

g Drobne ogłoszenia. |

KAZSaynę dp szycia czółenku wą 
x”8 tnagera zprzadam zaraz za 120 
siOticn -sosnowiec, Filsudaklego 6.) 
Kowalo: ^a72
Oianioo czarne w caratu aoprym 
* stanie tanio zprzadam. Gołonóg 
sklep u Laska.____  3860

nm Kk'

i
Oklep z mieszkaniem nadający się 

na każdą branżę odstąpię a po­
wodu choroby. Wlad. w adm. Kurje- 
ra.______________  388 i

Nauczycielka udilela lekcji I kon- 
wersacj) języka niemieckiego. Wla 

domość w Kurierze śacbodałm 3819

TĘPI: &
KARALUCHY<
PRUSAMI

Posady i prace*
mrmmmwwwwiffii 'iii"1

P
otrzebna od uraz wykwa lifłkowa- 
na słożuca do wgaystklego na wy­
jazd do Wzrśzawy. Zgłaszać zię ze 
Świadectwami .Renard* Narutowicza 
4?, lułyaierowa Mazurowa____ -818

OznTenka a ładnym charakterem pi- 
* son, skromnych wymagań posza- 
kaja pracy biurowej jako początkują­
cą Łaskawe zgłoszenia proszę nad­
syłać: poste-restante, Dąbrowa Górti. 
dlł «M- B- ŁW3"-______ 33U7-5
lAAsszymstka biegła poszukuje po- 

sady. Zgł. pisemne ,Knr|er Za- 
itiodni* Będzin dla Ireny" 3849

MAaszyoa „Singeru* benboukowa di a 
kamasznika lub krawcft tanio 

spraed im sosnowiec, Orla 26 B*»ńsai. 
, 38L5

Z
 powoda omy mania koncesji Re­

stauracyjnej sprzeaam piwiarnie 
w ruchliwym punkcie. Wiadomość 
Strzemleesyee Szosowa A05. 3864

y powodu wyjazdu sprzedam sklep 
" koionjalno-spożywczy z 2 ma po- 
kujaml i kuchnią. Zgłoszenia do Filjl 
,6urjera Zachodniego* w Zawierciu 

3788
iU|aB«ynę bęoatikuwą ao szycia z 

czterema szufladami sprzedam, 
tanio 1 czółenkową nośną sprzedam 
za 100 zł. Sosnowiec, Bielecka 37-5.

- 3884

Oklep z pokojem, piwnicą, do ~wy- 
najęcia w śródmieścia sosnowca. 

Zgłosaenia jenota jasna 2 111 piętro. 
3881

zgMWMMMIBiWniBWiaHf 1—11, WikllWII IWP"
Nauka i wychowanie. |

Otudeat Politechniki wieloletni ener- 
° glctay pedatrog posaukctje lekcji. 
Specjalność matematyka, Bzyka, che- 
mja, dyskusja Egtsmlny konkurs o 
we kwalifikacyjne. Sosnowiec, Tar­
gowa 9 m. 9 przed południem 

o752-;

MUCHY 
PLUSKWY 

PCHłY 
i.t.p.

JEST ABSOLUTNIE

l

Outrzebua do 2 osób siużąca dubre- 
‘ mi świadectwami, umiejąca bar­
dzo dobrze gotować, prać. Piłsuds­
kiego 5t> od 2-3-go Dr. Gruszkiewicz
□ oirsebna parnia do dzieci Zgłoszę- 
 nia jaaota Czeladź Miiowlcka 71,

8

Lokale. I

/ .Ml MORTIN
' NIESZKODLIWY DLA LUDZI i

ZWIERZĄT DOMOWYCH
DO NABYCIA w APTEKACH, SKtADACH
APTECZNYCH > SKŁADACH FARB *

poszukujemy bieglej stenotyplztki 
biurowej Zgłoszenia po i ,B.Z * do 

administracji Kurfers Zach. 3776
potrzebny od »*n,z ssrzypez uu or- 
* kiestry damskiej. Wiadomość res- 

iricja pod Orłem Kapelmistrz.
M

iesikanla, jedno, dwnch trzech n- 
bikacyjne do wynajęcia. Będzin 

* Sobieskiego dom Roiła 3850

N
a lato do wynajęcia pokój z kn 

chnią 2 pokoje mogą być obiady.
Bukowno pod Olkasiem dom Gaje- 

wjczo wej. ~_ ^.^.„...3856

JZaŻdy Poiak powinien pisać popru- 
” wule (ortogrsflcsnle); ucscie się 
więc listownie polskiej pisowni Kur­
sy buchaiteryjne prof. Seknłowicss, 
Warszawa, Zórawia 42. — Żądajcie 
proapetrtów. 3365-14
IZursy kroju sukien bielizny, haftu 
**■ ręcznego massynowego. Zapisy 
uczennic codziennie. Sosnowiec, Ko- 
łłątaje 11 Nowakowska. 3«61
iotenograffl w krótkim czasie oau- 

czaro. Sosnowiec, ul. Zygmunta
1 telef, 1033_______ 3846

U
czeń gimnazjum, który może przy­
gotować do V klasy zecuce po­

dać adres do Administracji pod 
Pią ta*. _____ 3866

_ uwwtsa
| Różne.

rpuzegamy wszystkich przed ną- 
v byci-m weksli l-szy na «ł. 100- 
2-gł na 50 sł., 3-cl na 30 st. Ząbko- 
wice, Czesław Piotrowski.____ 3852-3
"przeetegu Upo. .^inę/a wtlaayca, 
* wabi się Cyta, msści elemao- 
«artj. Łaskawy znalazca zwróci zs 
wynagrodzeniem do .Knrjera Zacho­
dniego' w Dąbrowie. 3842-3
VLr»y wam' właścTcie"iT~wftćsury ’ do 
vv odebrania takowej do dala 8/Vll 

w nrzeciwnzta razie psa sprzedam. 
Dąbrowa Mzrjl Konopnickiej 10, Jó- 
st f Bańbar. 3780

R ó ż n e>

g Zgubione dokumenty. |
li

ptuds Błażej zgubił książkę Kasy 
Ł-1' shorych Nr. 18985 wydana prses 
Hijite bankową
pi ról [an zgubił k»iąikę”KaBy"Cb’iri 

,?vn wyaaoą przez kop. .Karol*-

A
utuoi Ocrin sguou Kartę na radio 
Nr. 3494 3875

3843-3

firfi Ł1Ł 1 & P I Ki i IM* S ostatni dzień

MIII JillttulL I „Tajemnica Pani X.“ 
= dawniej r.... i. ~

mbo-Teatr ..Udziałowy** | (Mistrz Świata).
w rolach głównych KENIA DESNI — OLGA CZECHOWA.

NA SCENIE: Występy pe każdym aeantie komików eekcentryków. 
humorystów O I AJ| ___  O O JUf Śmiech — Humor — Śpiew,
i satyryków Duet Stefańjo i Kazimlro
Wszystko nowe, wszystko aktualne -- BALET PIESKÓW. — Kuplety, 
na csaaie przy dźwiękach gitary i m indolmy, kup'etv z bębnem i wie­

le innych ntrakcji

Następny program: „24 godziny z życia kobiety“ (Spowiedź)
-mrin     - uriri---------------r:~ \----------------------- —n—i—-

Kino
„SFINKS"

-cn

N
Q

W Szponach Demona Gry
Dramat erotyczny w 12-tu aktach.

W' rolach głównych :
Esterhazai Harry Ltedke

itad program
Komedja w 2-ch aktach.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłkę pocztową 

3 Zł. 50 @r.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O
Pr?ed (ekstern (Pierwszs strona) za wlorsz mm l-iamowy ukrsa 5;j»nnn 6G gr. 
w rakscie . ... ... 45 .
W texscie w Kronice ..... . ... 60 .
Za tekstem ... . . 5 , 25 .

Nekrolog' do 200 wierszy 5O'{ tanie].
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów lu gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 

t Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za vryraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układerh tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz; za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
i Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bet uprzedniego zawiadomienia.

^iTW®T-Si • REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 11.
Ratfakłcm TADEUSZ OP1OZA. Druk. .Kurjera Zachodnlątgo* w So&nowcu. Dęblińska 1.
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